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C E N Y O G Ł O S Z E Ń . 
Przed te ketem t_ i. 1-sza strona 40 gr. 
tu w. m-m 1 tam. su. b tam. w teklei. 
40 gr- nekrologi io KT~ zwycz. Ib gr, 
strona 10 łamów drobne 13 K I . za wy­

raz, dla posiukujacycn pracy 10 gt^ 
najmniejsza ogłoszenie L20 gr . dla 

bezrobot. 1 zt Ogłoszenia dwukolorowe 
o 50 proe. drożej: ogłoszenia zagranicz­
ne 1 trójkolorowa o 100 proe. drożej. 

Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 35 zL— 
Ceny ogloszeH niedzielnych tą 9 

25 procent droższe. 
Za tarzam druku I troić ogłoszeń 
administracja nie odpowiada. F. K. O. 
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Zuchwały napad rabunkowy 
Bandyta przez cała noc 

w mieszkaniu 80-łetmej 

w Bydgoszczy. 
gospodarował 
staruszki, h h 

Bydgoszcz, 8 września. — Mieszka 
nie SO-ietniej Klary FriedlendcroweJ w 
domu nr. 4. Przyrzecze było wczoraj­
sze] nocy widownią nader śmiałego 
napadu bandyckiego. 

Nieznany osobnik, włamawszy sic? 
do kuchni, spożył najpierw 

suta kolacje, 
którą sobie przysposobił ze znajdują­
cych się w spiżarce zapasów, poczem 
obwinąwszy dla niepoznania rwarz ręcz 
niklem, wszedł do sypialni staruszki w 
chwili, gdy ta, leżąc w łóżku, zajęta 
była czytaniem gazety, Bandyta rzu 
cił się na pizerażonn staruszkę, przy­
b y ł ją pierzyną, poczem 

związał sznurem._ 
Skrępowana I steroryzowana Frled-

lenderowa była biernym świadkiem 
dalszych poczynań bezczelnego oprysz 
ka, który z największym spokojem i 
surową skrupulatnością zaczął przeszu­
kiwać wszystkie szafy, komodę I zaka­
marki mieszkania. Łupem bezczelne­

go opryszka, który bawił w pokoju 
staruszki 3 godziny, stały się 420 zł. go 
tówką. 

Dopiero rano po nadejściu posługacz 
ki ta ostatnia uwolniła Friedlendero-

wą z więzów i zawiadomiła o napadzie 
policję. 

Władze śledcze wszczęły natych­
miast energiczną akcję w celu wytro­
pienia bandyty. 

zostało k r w a w o zgniecione. 
Tigina, (Riimunjaj 8 września. Wie­

czorem miedzy godzinami 7 a 9 rozległ 
sie po sowieckiej stronie huk strzałów 
armatnich. Jak sie później okazało, by­
ła to walka wojska z oddziałami po­
wstańców chłopskich. Władze sowiec­
kie wyznaczyły w związku ze ziemi żnf 
wami bard/o wysokie kontyngenty zbo­
ża, które chłopi mieli oddać do składów 
państwowych na potrzeby miast. W y ­
wołało to olbrzymie rozgoryczenie 

B o m b y i p i s t o l e t y 
W CELACH WIĘŹNIÓW. 

Buenos Aires, 8 września. W więzieniu 
Rosario wybuchł bunt więźniów, który po­
licja stłumiła zapomocą 

bomb łzawiących I rewolwerów. 

Jedna osoba została zabita a kilka odnio­
sło rany. Znaleziono również bomby, płsto 
lety i amunicję. 

wśród ludności wiejskiej, która w wie­
lu okolicach chwyciła za broń i wyrżnę­
ła w pień urzędników sowieckich. 
Ekspedycja karna G. P. U. wyruszyła z 
arlylerją przeciwko zrewoltowanym 
chłopom i krwawo stłumiła powstanie. 
Według opowiadań nielicznych osób, 
którym udało sie uciec przez granicę. 
Sowiety stoją u progu katastrofalnego 
głodu. 

Bójka 60-ciu gazeciarzy 
na bu lwarach parysk ich . 

Paryż, 8 września. — Wczoraj popo­
łudniu na bulwarach wynikła bójka mie 
dzy sprzedawcami gazet. Dopiero in­
terwencja policji położyła kres walce, 

w której wzięło udział 
około 60 chłopców. 

7-miu z nich aresztowano. 

Przedwczesna radość. 

Berlin, 8 września. Prasa doniosła 
przed kilku dniami o rzekomein odkryciu 
przez dra Brehmera w Berlinie zarazka ra­
ka. Artykuły, ogłoszone na ten temat w 
prasie fachowej niemieckiej, powoływały 
się w pierwszym rzędzie na nazwisko zna­
nego hematologa, prof. Schillinga, który ja 
koby miał sprawdzić i potwierdzić wyniki 
badań, przeprowadzonych przez Brehme­

ra, a wykazujących, że we krwi osób cho 
rych na raka znajduje się jakiś 

mikroskopowy zarazek, 

przylepiony do czerwonych ciałek krwi, da 
jacy się hodować na odżywce sztucznej i 
wywołujący u zwierząt podejrzane guzy. 

z o s t a ł o m c - w r y * 

Właściciel berlinki zastrzelił bosmana. 
Zagadkowa zbrodnia w kajucie. 

śmiertelnie kulami właściciela 

— j — — — • • — *»j iiawui arajwi 
Wyjaśniona tajemnica pożaru stodoły. Wieluń, 8 września. (Od wł. kor.) 

We wsi Czarnożyły w zabudowa­
niach gospodarczych Stępniów wy­
buchł pożar. Stanęła naraz w płomie­
niach stodoła napełniona zbożem. 

W czasie pożaru, właściciel płonącej 
stodoły M. Stępień wraz ze swym pa­
sierbem napadli na swego sąsiada Gol-
czyka Jana którego strasznie pobili 
zadając mu kilka ciężkich ran 

nosidłami od wody. 
przyczem nieprzytomnego Golczyka usi 
łowali wciągnąć do płonącej stodoły i 

prze-
Gol-

spalić żywcem. 
Na szczęście zamiarowi temu 

szkodzili strażacy oswobodzając 
czyka od niechybnej śmierci. 

Powodem napaści Stępniów na Gol­
czyka by to posądzenie tegoż ostatnie­
go o podpalenie stodoły. 

Przeprowadzone w tej sprawie do­
chodzenie policji ustaliło jednak, że 
Golczyk 

nie był sprawcą pożaru 
gdyż według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa ogień powstał w zaprószenia. 

Dzieckiem zabitej przez auto matki 
zajęli się litościwi ludzie. 

Włocławek, 8 września. (Od wł. kor.) 
Zagadkowy dramat rozegrał się w 

kajucie berlinki kursujące] po Wiśle. 
W czasie postoju w Wyszegrodzie na­
gle w kajucie 

rozległy się strzały 
rewolwerowe, które zwabiły cieka­
wych. Gdy zajrzano do wnętrza, ujrzą 
no bosmana berlinki pławiącego się we 
krwi . 

Nad nim z rewolwerem w ręku stał 
właściciel stateczku 

Feliks Wesołowski 
Zawiadomiono policję i pogotowie 

ratunkowe. Pomoc lekarska okazała 
się jednak zbyteczna, bowiem bosman 

trafiony 
berlinki 

wyzionął ducha. 
Wesołowskiego aresztowano. Za 

gadkę zbrodnj stara się wyjaśnić poli­
cja. 

Na kongresie, jaki obecnie odbywa się 
we Frankfurcie nad Menem, wygłoszono 
również referat na temat nowoodkrytegc 
zarazka, poczem rozwinęła się dyskusja. 

Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
profesor Schilling, który oświadczył, że 
eksperymenty dra Brehmera zostały na je­
go klinice skontrolowane i powtórzone, że 
jednakowoż na podstawie tych badań nie 
yoże zgodzić się z drem Brehmerem w je­
go zapatrywaniach. 

Schilling stwierdził wprawdzie, że w 
czerwonych ciałkach krwi osób chorych 
oa raka znaleźć można faktycznie owe, cpi 
sane przez Brehmera zarazki — że jednak 
w żadnym wypadku 

nie można przypuścić, 
by stworzonka te miały być właściwym za 
razkiem raka. Zdaniem SchHlinga — od-
lYyte przez Brehmera zarazki są niechoro-
botwórcze i ich obecność we krwi osób 
chorych na raka nie posiada większego 
znaczenia. 

W odpowiedzi na wywody Schillinga 
zabrał głos przewodniczący kongresu, prof. 
Kolie, dziękując Scńillingowi za wyjaśnie­
nie i wyrażając przekonanie, że tern samem 
kwestja odkrycia Brehmera została 
łatwiona. 

za-

Złe maj u: gazowe strażaków. 
T r & y ofiary ćwiczeń. 

Wilno, 8 września. W gmachu magi­
strackim w schronie przeciwgazowym od­
bywały się ćwiczenia gazowe strażaków. 
W czasie tych ćwiczeń wskutek źle funkcjo 
nujących masek ulegli zatruciu strażacy 

Wlady-Jan Rynkiewicz, Adolf Zaczunas I 
sław Pręskl. 

Zatrutym pomocy udzieliło Pogotowie 
Ratunkowe. 

Łódź, 8 września. Wczoraj przy ul. 
Zgierskiej wydarzył się wstrząsający 
wypadek w czasie którego straszliwą 
śmiercią zginęła nieustalonego dotąd 
nazwiska kobieta. 

W chwili gdy kobieta owa z dziec­
kiem na ręku usiłowała przebiec ulicę, 
nagle bez sygnałów ostrzegawczych, na­
djechał samochód pocztowy masakru 
jac ją w straszliwy sposób. W ostatniej 
nieomal chwili udało się kobiecie od­
rzucić od siebie dziecko 1 to ]e 

uratowało 

przed straszliwym losem matki. 
Trupa przewieziono do prosektorium 

a maleiikiem dzieckiem zaopiekowała 
się samorzutnie p. Buda zam. przy ul. 
Marji Plotrowlczowe]. 

Mimo dochodzenia dotąd nie udało 
się ustalić nazwiska tragicznie zmarłej 
kobiety. 

Szofer, który spowodował śmierć ko 
biety — Jedynie dzięki interwencji poli­
cji uszedł zemsty przechodniów, którzy 
wobec niego zajęli groźną postawę. Szo­
fer stanie przed sądem. 

Pożar kamienicy w nocy. 
Strażacy uspokoili przerażonych lokatorów 

Łódź, 8 września. Ubiegłej nocy przy 
ulicy 6-go Sierpnia 79 wybuchł groźny po 
żar, który dzięki wysiłkom straży ognio­
wej nie pociągnął za sobą, ofiar w lu­
dziach. 

Ogień wybuchł na poddaszu 
z niewyjaśnionych dotąd przyczyn i począł 
ogarniać dach. Mieszkańcy pogrążeni we 
śnie, dopiero na odgłos trąbek strażackich 
z przerażeniem zrywali się z łóżek. 

Dolar 5.17 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 5.19, w płaceniu 5.17; dolar złoty 
w żądaniu 8.93, w płaceniu 8.91; funt 
angielski w żądaniu 26.10, w płaceniu 
26; rubel złoty w żądaniu 4.60, w 
Płaceniu 4.58; marka w żądaniu 1.94, 
w płaceniu 1.93;', za 100 franków* fran­
cuskich w -ż0<J;y)iu ^5,, płaceniu 
34.90. Bank Polski; w godzinach ;rahnyc'j 
kupował dolary po 5.15. 

Tymczasem ogień począł zagrażać LU 
piętru, a więc zaszła potrzeba opróżnienia 
mieszkań. Przy tej okazji natknięto się na 
dwóch obcych mężczyzn, którzy nocowali 
w jednem z mieszkań. Ponieważ żaden z 
nich 

nie był meldowany — 
oddano ich w ręce policji. 

Po czterogodzinnej akcji ratunkowe] u-
dało się ogień ugasić. 

Wypadku z ludźmi nie było. Straty do­
tąd nie zostały obliczone. 

Ściana piasku 
uśmierciła 2 chłopców. 

Lubl in , 8 września. Na przedmieściu 
Lublina zdarzył się tragiczny wypadek. 
Dwa] mal i ch łopcy : Kazimierz Orzóg, 
lat 6 i Kazimierz Umiątek, lat 5, bawiu' 
się na Rurach w starej kopalni piasku. 
W pewnej chwi l i zawal i ła się ściana i za 
sypała obydwu chłopców. Po godzinie 
wydoby to iuź ty lko zw łok i . 

Pierwsze niepowodzenia w Challengeu. 

Karpiński czeka jeszcze 
NA CZĘŚCI ZAMIENNE %f GUE$TEBRIE$Ea> 

Berlin, 8 września. Jak już wiadomo. koło 400 mtr. od zachodniego brzegu. Lą-
lotnik polski Karpiński zmuszony był lado- Idowanie nastąpiło spowodu defektu w 
wać w miejscowości Ouestebriese nad I pompce smarowej oraz defektu magneta. 
Odrą. Aparat znajduje się w odległości o-1 Lotnik oświadczył, iż zmuszony był do 

Zeznania d-ra Rintelena. 
B. poseł twierdzi, że nic nie wiedział o puczu. 

Wiedeń, S września. Jak z kół poinfor 
mowanych . donoszą, z dotychczasowego 
przesłuchania b. posła austrjackiego w Rzy­
mie dra Rintelena wynika, że przybył on do 
Wiednia w polowie lipca, celem spędzenia 

w Austrji swego urlopu. 
Utrzymuje on, że przed wyjazdem z Rzymu 
zawiadomił władzę przełożoną. Podczas po­
bytu w Wiedniu prosił on kilkakrotnie o 
przyjęcie go przez kanclerza Dollfussa. Po­

nieważ kanclerz był wtedy bardzo zajęty, nie 
udało mu się 

uzyskać audjencji. 
Późnie] powiedziano mu, że kanclerz będzie 
go mógł przyjąć między 23 a 25 lipca, do 
czego jednak nie doszło. Dr. Rintelen utrzy­
muje, że nic nie wiedział o przygotowaniu 
do zamachu stanu. O puczu dowiedział się 
dopiero w dniu wybuchu. Był wtedy w hote 
lu „Imperial". 

Papierosy przyczyną zbrodni. 
Gostyń, 8 września. W Daleszynie 

pod Gostyniem doszło pomiędzy Bła-
szczykową, a jej mężem, wskutek nie­
porozumień małżeńskich 

do tragicznego zajścia. 
Przebieg dramatu małżeńskiego 

przedstawia sie następująco: Krytyczne 
go dnia Błaszczykowa wróciła z Gosty­
nia z pobraną rentą.M*ż jej zażądał pie­
niędzy na papierosy i otrzymał po krót 
klej sprzeczce 5 zł..-Ns Om żądania, wy­
suwanego przez męża. my Blaazcsyko-
wa dała mu większą same, *V>szIo 

ponownie do kłótni, 
która przerodziła się w bójkę. Zdener­
wowana do ostateczności kobieta ude­
rzyła w czasie bójki męża tak silnie ja-

męza. 
kimś przedmiotem w głowę, że ten stra 
cii przytomność i po kilku godzinach 
zmarł. Sprawą zajął się sędzia śledczy. 

lądowania spowodu defektu silnika. Korzy­
stając z uprzejmości władz miejstowyćri, 
które zajęły się zarówno nim, jak i apara­
tem Karpiński otrzymał w krótkim wąsie 
połączenie telefoniczne z Warszawą, gdzn 
zgłosił meldunek, prosząc o przys łan i mc 
samolotem specjalnym części zamiennych. 

Lądowanie samolotu w Ouestebriese>a^9 
było się gładko. Lotnik nasz czuje się dobr&e^ 
i chwali uprzejmość władz miejscowych, któ 
re się nim zajęły. Karpiński zaznaczył, że o 
ile dziś jeszcze otrzyma części zamienne z 
Warszawy, to będzie mógł wystartować do 
dalszego lotu i spodziewa się nadrobić stra­
cony czas. 

Na pomoc Karpińskiemu wyleciał z 
Warszawy z mechanikami i częściami 
zapasowemi » R W D 5". 

Berlin, 8 wrześnła. — Godzina 10-ta. 
Niemieckie biuro informacyjne donosi, 
że Płonczyński jest Jeszcze w. Berlinie 
i ma dzś startować 

do dalszego lotu. 
Karpiński przebywa jeszcze w Oue­

stebriese. Oczekiwany on jest na lotni 
sku w Tempelhofie. 

Nadużycia w rzeźni miejskie; 
— -w Grajewie. * M * ^ — B 

piat do kasy miejskiej, tak że Skarb Pań­
stwa jak i Kasa Miejska poniosła wiel­
kie straty. W związku z tą aferą władze 
zaaresztowały kilku rzeźników z niejakim 
Wiernikiem na czele b. radnym miejskim 
oraz lekarzem weterynarjl Nowickim. 1>: 
sze śledztwo w toku. 

Grajewo 8 września, (od wł. kor.) 
Rzeźnia Miejska w Grajewie była ostatnio 
terenem nadużyć ze strony miejscowych 
rzeźników oraz lekarza weterynarii. 

Jak krążą wersje nadużycia sięgają 
przeszło 10.000 złotych, 

i polegały na tern, że dokonywano w ostat 
nich czasach ubój bydła bez wnoszenia o- i 



Sir. » 
t <3 fif O 

dla podróżujących samotnie kobiet. 
Sióstr i hoteliku, a w szczególności ka 
plicę domową. 

Dom gościnny dla przejezdnych ko­
biet, znajdując się w spokojnej okol icy 
miasta niedaleko dworca kolejowego 
(Kielce, Złota 27), niezawodnie będzie 
miłą i cichą przystanią dla podróżują­
cych samotnie kobiet, tak często, nie­
stety, narażonych na poważne niebez­
pieczeństwa. 

Kielce, 8 września. — Polskie Kato 
lickie Towarzys two Opieki nad Dziew 
czętami w Kielcach powierzy ło urzą­
dzenie hotel iku dia przyjezdnych kobiet 
i t. zw. misję dworcową, organizacji za 
konnej Towarzys twa Pracy Betańskiej, 
czyl i Sióstr Bctanek. W tych dniach w i 
karjusz generalny ks. infułat Bogumi i 
Czerkiewicz, uroczyście poświęci ł dom. 
umyślnie nabyty na pomieszczenie 

Por to za przesyłkę pocztą 5 groszy! 

Dwudziesta ósma seria nagród 
uważne czytanie. 

Fikcyjne wysyłki pieniężne kasjera 
Skazano go na 10 miesięcy więzienia. 

Słowo z umyślnym błędem (cv fra) na 4 stronie wyciąć * zachować. 
Co tydzień 11 nagród! 

Ministerstwo zezwoliło na ulgowa opłatę W WYSOKOŚCI 5 G R O S Z Y kopert 
otwartych, leżeli będą zawierały naklc lone wycinki BEZ DOPISKÓW. Czy­
telnicy nasi moga więc odtąd przesyłać koperty z wycinkami bez dopisków 
za opłata pocztowa 5 GROSZY, a adres nadawcy umieszczać na odwrocie 

koperty. 

Włocławek, 8 września, (od wł. kor.) 
W Kasie Spółdzielczej w Łukowie pow. 
Ilpnowskiego pracował w roku 1930 kasjer 
itanisiaw Kozaneckl. Podczas rewizji oka­
zało się, że w kasie brakowało 1250 zł. 

Okazało się, że Kozaneckl księgował 
fikcyjne wysyłki pieniężne 

de Centralnej Kasy Spółek Rolniczych w 
Toruniu. Stwierdzono, Iż zniknęły trzy prze 
kazy na 800 zł., 500 zł. 1 275 zł. 

Całą sumę 2825 zł. miał Kozanecki 
zwrócić ratami po 100 zł. miesięcznie. Sio 
wa jednak nie dotrzymał. Dlatego też Za­
rząd Kasy postanowił wszcząć sprawę kar 
ną przeciwko nieuczciwemu kasjerowi i za 
meldował o wszystkiem prokuraturze. 

Sąd skazał Stanisława Kozaneckiego na 
10 miesięcy więzienia plus koszta sądowe. 
Na podstawie amnestji karę zmniejszył mu 
do polowy. 

Magdalena pod wozem. 
Kronika Pogotowia Ratunkowego. 

W starym piecu d jabeł pa l i . 
ucieczka 50-letniej kobiety ze szwagrem. 

tl/a i Włocławek, 8 września. (Od wł. kor.) 
70-letni Andrzej Przywieczerski, b. 

mieszkaniec Brześcia Kuj. a obecnie 
Miechowic 

ma niclada zmartwienie. 
Min.iowicie 60-Jetni brat jego Leo­

nard Przywieczerski ..wpadł w oko" 
jego 50-letniej żonie. Niewiasta pod 
wpływem miłości poczuła w sobie no­
we siły i niedługo się namyślając, u~ 
ciekła ..z młodym" Leonardem. Na 
pamiątkę zabrała sobie od męża całą je 

gotówkę 1 weksle. 

Leonard uznał że on też jest młody, 
porzucił własną żonę i dzieci, a sam 
zamieszkał z bratową. Andrzej posta­
nowił się zemścić i wniósł skargę na 
niewierna połowicę. Sprawa niedługo 
^najdzie się na wokandzie sądowej. 

Zaznaczyć należy, że Przywieczer­
ski miał z żoną córkę, która zmarła, 
^,raz syna. Obecnie dowiedział się, od 
żony, że i syn 

nie Jest Jego. 
Sprawa budzi wielkie zainteresowa­

nie. 

Łódź, 8 września. — Na Placu W o l 
ności została przejechana przez tram­
waj linji . .O", jakaś nieznanego na­
zwiska kobieta. 

Przybyły lekarz stwierdził stan bez 
nadziejny, wskutek pęknięcia czaszki. 

Odwieziono Ją do szpitala w Rado-
goszczu. 

• • • 
Przy ulicy Piotrkowskiej 261 naje­

chana została przez wóz ciężarowy 33-
letnla Magdalena Zbrojewska zam. w 
Rudzie Pabjanickiej i odniosła szereg 
ran . ' Odwieziono ją do lecznicy Ubez-
pieczalni Społecznej. 

• * • 
Na ulicy Wawelskiej został uderzo­

ny ostrem narzędziem 33-letni Bole­

sław Radwański i odniósł szereg ran 
g łowy . 

Pomocy udzielił poszkodowanemu le 
karz pogotowia. 

POCHMURNO. 
Stan pogody w Łodzi 

Łódź, dnia 8 wrzrfnia. Dziś o godzinie 
8 rano termometr wykazywał 14 stopni po 
wyżej zera. (najniższa w nocy 14 stopni). 

Ciśnienie o tej samej porze wynosiło 
747,6 milimetra przy stałym barometrze. 

Wiatry północno-zachodnie z szybko­
ścią 5 metrów na sekundę. 

Dziś pochmurno 1 przelotne deszcze. 

Niezwykły wypadek na manewrach. 
Para kochanków w szoitalu. 

Sieradz, 8 września. Do szpitala w Sie 
radzu przywieziono córkę okolicznego wie 
śniaka oraz młodego rezerwistę, przeby­
wającego tu z pułkiem na manewrach, któ 

ZE ZWIĄZKU OFICERÓW REZERWY. 
Podajemy do wiadomości człon­

ków, iż zawody sUzelęckk O t Oj S, odfeda 
j J k na dwóch śtrze^mcacnT nic zasY jak po­
p rzedn io poddftb, na jedne], mianowicie: na 

strzelnicy ŁKS-u odbędą się strzelania w 
dniach 10, 12, 13 i 15 b. m. oraz na strzel 
nicy Państw. Szkoły Przem. - Techn. przy 
ul. Żeromskiego- 115 w dniach 11, 14 i 16 
b. m. w tych samych godzinach. Przy tej 
sposobności jeszcze raz podkreślamy donio­
słość imprezy i konieczność wzięcia udziału 
w niej wszystkich członków Z. O. R 

Za tekst ogłoszeń 
redakcja nie odpowiada. 

rzy padli ofiarą zbyt gorącego tempera­
mentu. Niezwykły ten wypadek, przypomi­
na nieprzyjemną przygodę, jaka przed 
kilku laty zdarzyła się w Warsza­
wie w Parku Skaryszewskim pew­
nemu studentowi oraz jego przyjaciółce. 
Wówczas przygoda zakończyła się traglcz 
nie, albowiem towarzyszka studenta, przy-

I jyjgzjoj iąz, pun.. na klinikę w „sianie dra-
' stycznym, popełniła samobójstwo. . _ 

Obecny wypadek w Sieradzu zakoń­
czył się tragifarsą. Niefortunny amant po 
operacji uciekł od swej zawstydzonej bog­
danki i stal się przedmiotem drwin i docin 
ków swych kolegów. 

Ż Y C I E P A B J A N I C . 

Polepszenie się sytuacji 
w przemyśle włókienniczym. 

2t™±™1&'!Lti~^ Z & l f i * W | Koszty, roczne „utrzymania poradni kienniczym Pabianic uległa znacznej poprą 
wie. W firmie Fausta, której fabryki do­
tychczas były zamknięte, przyjęto spowro 
tern do prac^ 

starych 
Dyrekcja fabryki nie chce jednak 
. i . i . . . . . . . . i _i . , . 

robotników. 
przyjąć 

delegatów związkowych, do których ma 
pewne pretensje. W tej sprawie związki za 
wodowe interwenjowały u inspektora pra 
cy w Łodzi. 

Z końcem ubiegłego miesiąca druga 
część robotników firmy „Krusche Ender", 
po tygodniowym urlopie, przystąpiła do 
pracy. Robotnicy, którzy pracują więcej, 
niż trzy lata i należy się im 15 dni urlopu, 
za pozostaje 6.dni przysługującego urlopu 
otrzymają zapłatę. 

OTWARCIE PORADNI 
DENTYSTYCZNEJ DLA MŁODZIEŻY. 
Zarząd Miejski organizuje przychodnię 

dentystyczna dla młodzieży szkół pow­
szechnych. Przychodnia ta mieścić się bę­
dzie przy ulicy Pułaskiego Nr. 3, a kierów 

j niklem jej jest lekarz dentysta Michał Mi 
I dler 

D o k t ó r K L I N G E R 
Specjalista chor. wenerycznych, skórnych, włosów, 
(porady seksualne), Andrzeja 2, lei. 132-28. Przyj­
muje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz. w nie­

dziele 1 lwięta od 10 do i r w poł. 

D r . m e d . L. B E R M A N 
Specjalista chorób wenerycznych, skórnych 
i płciowych, Cegielniana 15, tel. 149—07, 
przyjmuje od godz. 8—11 i od 4—8. W 
niedziele i święta od godz. 9—1. Ceny lecz-
.itcowe. 

D r . M . N A D E L 
•'. akus^er,— ginekolog przyjmuje od 10—I 

i od*d—8 wiecz., ul. Andrzeja 4, telefon 

D r . S. K A N T O R 
M M . chorób skórnych, wenerycznych 1 moezopłci 

i P w y r l i , przeprowadził się na ul. Piotrkowską 90 
* Tri. 129-45.1'rzyjtuuje od 8 do 2 i od 5 do 8 wleci 

w niedziele i święta od 8 do 2 po noł. 4 k » — 

D r . m e d . H . K L A C Z K O W A 
położnictwo 1 choroby kobiece, Piotrkowska 99, 
tel. 213-66. Przyjmuje codz. od 10—12 i od S—8 pp. 

P r z y c h o d n i a W e n e r o l o g i c z n a 
Lekarzy specjalistów, Zawadzka 1, tel. 
203—"38, czynna od 8 rano do 10 wiecz. 
Choroby weneryczne — moczopłciowe I 
skórne. (Porady seksualne). Stacja zapo­
biegawcza czynha całą dobę. Dla pań od­
dzielna poczekalnia. Porada 3 złote. 

D r . H . S Z U M A C H E R 
Choroby skórne i weneryczne, Piotrkowska 56. 
Tel. 148-62. Przyjmuje codziennie od 4 ppoł 
od 6—9 wlecz, w niedzielę i święta od 10—1 w poł 

Ceny leeznicowe. 

L e c z n i c a „ O M E G A " 
Lekarzy specjalistów i Gabinet dentystycz­
ny, Gtowna 9, telefon 142—42. Pomoc aku-
szeryjna. Zastrzyki. Opatrunki. Analizy le­
karskie. Rentgen. Diatermja. Porada 8 zł. 
Stacja zapobiegawcza czynna całą dobę. 

D r . m e d . H e n r y k Z i o m k o w s k i 
Specj. chorób wenerycznych, skórnych i 
moczopłclowych, 6-go Sierpnia 2, telefon 
118—Ś3, przyjmuje od 9—12, 2—4 i od 
8—9 wiecz., w niedziele i święta od 10—1 
popoł. Dla pań oddzielna poczekalnia. Dla 
niezamożnych ceny lecznic. 

D r . M e d . M . G L A Z E R 
Choroby skórne i weneryczne. Zachodnia 64, 
teleł. 185—49, przyjmuje od 12—2 i od T 
—8 i pół wiecz., w niedziele i święta od 
10—12 w poł. Dla niezamożnych ceny leez­
nicowe. 

L e c z n i c a P i o t r k o w s k a 294 
przyjmują lekarze we wszystkich specjalnościach 2 

razy dziennie, otwarta od 11 rano do 8 wiecz. 
Porada 3 złote. 

D r . M e d M . K L A C Z K O 
Chor. uszu, nosa, gardła i krtani. Piotrkowska 99 
tel. 213-66. Przyjmuje 12 _ 2 i od 5 - 8 po poł. 

Ceny leeznicowe. 

W e n e r o l o g i c z n a P o r a d n i a w e n e r o i o g 
Leczenie chorób wenerycznych T skórnych 
została przeniesiona Zielona 2, tel. 189—33. 
9 rano do 9 wieczór, święta 9—2 pp Po­
rada 3 zł. Dzieci i kobiety przyjmuje ko-
bieta-lekarz od g. 11—1 1 3—4 pp. 

D r . m e d . L . N I T E C K I 
choroby skórne, weneryczne i moczopłcio­
we Nawrot 32, tel. 213 -18 . Przyjmuje od 
H—10 rano 1 od 5—9 wiecz., w niedziele i 
święta od 9 do 12 w poł. Dla niezamożnych 
ceny leeznicowe 

-. — ^ — — — -— - - — — — - v j |v \s a u v i 11 * W V ** 

niosą około zł. 8.000 — Koszty te mają 
być rozłożone na miejscową Ubezpleczal-
nię Społeczną i samorząd, bowiem dla sa­
morządu pokrywanie wszystkich kosztów 
byłoby zbyt obciążające. 
poradni" 8 C Z 3 S i e n a s t ą p i °twarcie 

ZABAWA OGRODOWA. 
W dniu 9 września 1934 r. Komitet Wyko­

nawczy Chłopskiego Stronnictwa Rolniczego 
urządza zabawę ogrodowa pod nazwa, „Poźc-
gpanle^ta" w pafku^^ZojUta ..Malanówek'; 
l>rzy szosie.. Brzezińskiej. Ostatni przystanek 
tramwajowy- Nr. 1 1 6 (z lewej strony). 

Ogród otwarty od godz. 9-ej rano. W razie 
niepogody zabawa odbędzie się w następną nie­
dzielę, t . 1. 16-go btn. 

Czysty dochód przeznacza się w pewnej 
mierze na rzecz powodzian oraz ufundowanie 
bibljoteki Im. min. Pleracklego. 

Nr. 22 f 

Zdarzenia i wypadk 
u b i e g ł e ] d o b y ; 

(—) Min. Beck odbył w Genewie pół­
toragodzinną rozmowę z francuskim min. 
spraw zagranicznych Barthou na temat wsta 
pienia Sowietów do Ligi Narodów, Paktu 
Wschodniego oraz ochrony mniejszości na­
rodowych. 

(—) Strajk włókienniczy w Stanach Zjed 
noczonych trwa i obejmuje około 360,000 
osób. 

(—) Szei urzędu zagraniczno-politycznc-
go partji hitlerowskiej dr. Alfred Rosenberg 
wygłosił na kongresie norymberskim prze­
mówienie, skierowane przeciwko Sowietom 
Rosenberg nazwał Sowiety „absolutną tyra*. 
nja, w której mała warstwa panująca, wypo 
sażona we wszelkiego rodzaju środki tech­
niczne XX wieku narzuca dziesiątkom miljo-
nów ludzi straszliwą pańszczyznę, aby w 
ten sposób zapomocą dumpingu gospodarcze 
go, zaostrzać zagadnienia socjalne w in­
nych państwach i roznosić wszędzie żagiew 
komunistycznej rewolucji światowej". — 
System bolszewicki, — mówił dr. Rosen­
berg — przeprowadzony wbrew wszelkim 
wymogom zdrowego źycża gospodarczego, 
kosztowa! w ostatnich latach więcej ofiar 
śmiertelnych wskutek dyktatury i głodu, ni 
cała wojna światowa. 

(—) Senator Targowski oddał w zwiąż 
ku z aferą żyrardowską do dyspozycji pre/ 
sa BBWR. swój mandat senatorski, klerów 
nictwo grupy senackiej BB i przewodnictw 
nictwo komisji konstytucyjnej! 

(—) Znany zapaśnik Teodor Sztekkc. 
został postawiony w stan oskarżenia za u-
siłowanie zgładzenia zapaśnika Józefa Ma­
zią. Proces rozpocznie się za kilka dni w 
Warszawie. 

(—) Do Paryża przybyły wczoraj 24 W 
moloty ChallengCowc. Pierwsi wylądowa­
li Niemcy. Polscy lotnicy Karpiński i Płon-
czyński musieli przymusowo lądować iv 
Niemczech spowodu defektu motoru. Lotnik 
włoski Colombo wycofał się z zawodów 
wskutek uszkodzenia maszyny. 

(—) Polska w porozumieniu z Gdnń 
skitm wybrała nowego prezesa Rady Portu 
w Gdańsku w osobie Holendra p. Imnedoi 
bragta. 

(—) Cena cukru w detalu została pi. . 
udziale kupców ustalona przez starost-
grodzkie na 1 zł. 28 gr. za kilogram. 

(—) Niezwykle tragiczny wypadek zda­
rzył się wczoraj o godz. 4-cj po poł. na uli 
cy Piłsudskiego w Lodzi. 

W chwili, gdy około domu Nr. 72 prze 
chodziła 50-letnfa Kunegunda Stasiak, z 
zawodu służąca, spadła nagle z okna dru­
giego piętra doniczka z kwiatami. Stasiak u-
słyszała krzyk, ale już nie zdążyła się cof­
nąć. Doniczka spadła jej na głowę z taką ?! 
łą, że nastąpiło pęknięcie czaszki i watrze 
mózgu. 

(—) Przy ulicy Ogrodowej 9 w Lud' i 
spłonęło drugie piętro fabryki pończoch 
Trzy oddziały straży opanowały pożar. 

zł. 11.90 z BATERJE 120 
ąkuniulatory,. fli^rawla I; 
aparaty przerabia' na elek 
kowska 70, w podwórzu. 

gwarauu 
Juk. Hadjo 
ryczrie. Pipti 

D r . A K S E L R A D 
choroby weneryczne. Powrócił. Nawrot 89, 
tel. 186—22. 

D r . W O Ł K O W Y S K I 
przeprowadził się na ul. Cegielniana 11, te­
lefon 238—02. Choroby weneryczne, mo­
czopłciowe i skórne. Przyjmuje od godz. 
8—12, do 4—9, w niedziele i święta od 
9—1- Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r H . L U B I C Z 
Choroby skórne, weneryczne i moczopłcio-
iE •S2w2Scill 9 e g i e l n i a n a 7, - telefon 
141—32. Przyjmuje od godz. 8—10, 12—2, 
5—8 wlecz. W niedzielę i święta od 9 do 11 
rano. 

D r . R E I C H E R 
sP ecjalista chorób skórnych i wenerycz-
?
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" y j m " j e od 8—11 rano i od 
5—8 wiecz., w niedziele i święta od 9—1 

D o k t ó r Z . H E N R Y K O W S K I 
Choroby skórne, weneryczne i płciowe, 
przeprowadził się na ul. Piotrkowską 86, 
tel. 1 4 3 - 63, przyjmuje od 8—11 i od 6—9 
wiecz., w niedziele i święta od 9—1 ppoł 
Dla pań oddzielna poczekalnia. 

D o k t ó r T R C P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, skórnych, 
moczopłciowych. Cegielniana 4. Tel 
216—90, przyjmuje od 8—2 i od 5—9 
wiecz. W niedziele i święta od 8—1 pp. 
Dla pań oddzielna poczekalnai. 

D r . M e d . N I E W I A Ż S K I 
powrócił, ul. Andrzeja 5. Tel. 159—40. Spe­
cjalista chorób skórnych, wenerycznych i 
moczopłciowych. (Porady seksualne). Przyj 
rnuję od 8 do H i od 5 do 9 pp. W nie-
dzie e i święta od 9—1 pp. Dla pań od­
dzielna poczekalnia. 

D r . H E L L E R 
Specjalista «wób skórnych, wene, ycznych i moczo 
płciowych, Traugutta 8, telef. 175-89. Przyjmuje 
od 8—11 rano i od 4—8 wiec*, w" niedziele i swiet 
11—2 popoł. Dla niezamożnych ceny lecznic 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr . M e d . M . L E W I N S O N O W A 
choroby weneryczne i skórne (dla kobiet' i 
dzieci. Piotrkowska 86, front II p., tel 
143-68. Przyjmuje od 1 - 3 i 4 ^ 6 pp.' 
Ceny leeznicowe. 

D r . M e d . R U N D S Z T A J J 1 
akuszęrja i choroby kobiece Pomorska 7. 
tel. 127 -84 . Przyjmuje od godz 4—V 
wiecz. 

PLACE S T O K I PLACE -
blisko miasta, blisko tramwaju linji 4 
.* 10. Informacje we dworze Stoki on/ 
w administracji maj. Stoki, Łódź, Ori., 
23, m. 7, tel. 219-73. 

PRZYBŁAKAL się pies, suczka, Dobei 
man Odebrać można za zwrotem kosz 
tów. Drewnowska 63, W . Tum. 

DO MALEJ rodziny potrzebna uczci w • 
służąca do wszystkiego. Oferty „Echo" 
sub. „Uczciwa". 

Lecznica prywatna 
D- ra Z . R A K O W S K I E G O 

dla chorych na uszy nos i gardło. Przyjmu­
je chorych przychodzących i stałych. Piotr-
kowska 67. Tel. 127—81, od 11—2 i 5—8 

D r . M e d . A D A M B E N D E R 
P^eprowadził się na Al. Kościuszki 29, tel. 

D o k t ó r S O N N E N B E R O 
powrócił. Choroby skórne i weneryczne, 
pielona 8a. Przyjmuje od godz. 12—1 m 
30 i od 4—7 wiecz, 

BRANDT Katarzyna, ul. 11-go Listopa­
da 90, zgubiła legitymację, wydaną w 
f. I. K. Poznańskiego. _ ^ 

P Ł Y T Y gramofonowe 55 gr. Najnow­
sze przeboje zł. 1.35. Patefony zł. 4' 
oraz zamiana płyt Chronometre, Lód 
Piotrkowska 116. 

10 Z Ł O T Y C H miesfęcznie. urzędnik i 
na wypłatę konfekcja, obuwie, bielizn; 
manufaktura, firanki. Charl. Piotrków 
ska 37 w podwórzu. 
PRZYJMĘ uczni lub uczenlce na mieszkania 
Wiad. ul. Abramowskiego 33/35, m. 44. 

OTOMANĘ skrzynkową, tapczan, le 
żankę, krzesła dębowd stół. kteden-
używany, robota solidna, tano sprzc 
d&m. Kilińskiego 160, Przeździec:ki. 

L e c z n i c a C H O R Ó B O C Z U 
ze stałemi łóżkami doktora Donchina, ul. 
Piotrkowska Nr. 90, tel. 221—72. Przyjmu­
je się chorych wymagających przebywania 

(operacje etc.) a także chorych 
przychodząćycf -1 i od 4—7 i pół. 

D r . m e d . Ł U C J A M A K O W E R 
choroby skórne i weneryczne. (Kobiety 
dzieci). Wólczańska 117, teł. 149—39 

przyjmuje od 9—11 i od 6—8 wiecz.,. v 
nie-Jziele i święta od 9—12. Ceny lecznico 
we. 

Or . W . B A L I C K A 
przeprowadziła sie na ul. Sienkiewicza 52 
(róg Nawrotu). Telef 194—03. Choroby 
skórne i weneryczne. Przyjmuje kobiety 
dzieci od godz. 1 do 3 i od 7 do 8 wiecz. 

C H O R Z Y HA RUPTURY. SKRZYWIENI! 
KRĘGOSŁUPA i R0ZNE KALECTWA! 
Pomoc i s k u t e k b e z o p e r a c j i ! 
R U P T U R Y , jakoteź kalectwa nie wolno za­
niedbywać, gdyż skutki dla tycia ludzkiego 
są bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się 
wielką Jak głowa ludzka i spowodować może 
śmiertelne powikłania kiszek. 

Specjalne lecznicze bandaże ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają, radykalnie 
najniebezpieczniejsze i najzastarzalsze ruptu-

dzieci bez o 
» przeciw 

ry: u mężczyzn kobiet i dzieci bez operacji. 
N A S K R Z Y W I E N I E kręgosłupa D r » - j . 

MIMOZA 
Ł ó d ź , K i l i ń s k i e g o 1 7 8 . 
O o a z d t r a m w a j a m i O, 4, 6 , 1 7 

o a £ > 

EL 

s K o c h a . . . L u b i . . . S z a n u j e . . . 
W rolach główayetr 
L o d a H a l a t a U , 

E. B o d o 
i wielu innych czołowych 

artystów polskich 

Następny program 2 w i e l k i e f l m y 
I . „ P A P R Y K A " i I I . „ Z Ł A D Z I E W C Z Y N A " . 
Pocz o 4 w soboty o 3, w nieslz. i święta • 12, ost o g 9 w 
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tworzenia się garbów i gruźlicy kości lecznicze gorsety orto­
pedyczne. Dla skrzywionych nóg, płaskich i bolących stóp, 
wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Na obniżenie 
iolądka I kiazek lecznicze bandaże brzuszne oraz spec ban­
daże na ruptury powrotne po operacji. 

Z a k ł a d Or topedyczny i 

Soec. Ortop. 1* R A P a p o r t ze Lwowa 
Lddt% n i . Wó lczańska Nr. 10, (front, parter) t a l . 221-77 

30- le tn ia praktyka i pełna gwarancja. 
O d i w r z e i n f a 1933 t. p r z y j m u j e t y l k o osobiście. Ubezpie­
czonych w Kasie Chorych m. Łodzi prtyjmoje. Osobiste zjawienie się 
chorych jest konieczna Ceny przystępne. 

PODZIĘKOWANIE. 

Podaję do wiadomości, te cierpiałem wiele lat bardzo na ciężką ruptur? a dziś je­
stem zupełnie zdrów za co składam publicznie podziękowanie WPami Dyr. J. Ra-
paportowi, zam. w Łodzi Wólczańsk a 10. który zaaplikował mi bandaż ortoped. je­
go metody i usunął rupturę radykaln ie bez operacji (—) Kuchntak Jan. Łódź, Rzgow­
ska 92. 

Uwaga 



Nietykalność dziennikarska. 

Ceniony zawód w Krainie Wschodzącego Słońca. 
Tokio, we wrześniu* 

Jest rzeczą znamienną w Japonii, 
że ilekroć prasa umieści jaką sensa­
cyjną wiadomość polityczną, odnośne 
.władze rządowe dementują ją w spo 
sób najbardziej kategoryczny, zazna­
czając jednakże, że nie można narzucać 
sprostowania pismu, w którem ukazała 
się błędna wiadomość, ponieważ go 
»nie przepuści". 

Cudzoziemiec, korespondent obcy. 
zatem przypuszczać musi, że istnieją 
dwie ..prawdy" — jedna dla wnętrza 
kraju, druga dla zagranicy, albo też, że 
prasa lansuje »kaczki", które nawet 
nie posiadają wartości baloników prób­
nych. 

Z jednym z naszych tutejszych zna­
jomych zwiedziliśmy redakcję (Dżidżi). 
Około czterdzieści stołów, przy każ­
dym kilku dziennikarzy, kilka maszyn 
do pisania... Weszliśmy w chwili, gdy 
..robił się dziennik. Ktoś przyniósł ma 
terjał sensacyjny: Pewna młoda-kobie 
t» wystąpiła z oskarżeniem przeciwko 
zagranicznemu dyplomacie, który po pa 
ru latach, bliskich stosunków 

^zostawił ją na koszu". 
Zamierzała podać sprawę do sądu, wie 
dząc zgóry, że ją wygra. Obcy dyplo­
mata? Ładna gratka. Natychmiast u-
ruchomiono Jedno z licznych aut z her­
bami wydawnictwa. A podczas gdy fo 
tografowie chwycili za aparaty, repor­
ter już rozpoczął swoje sprawozdanie. 
Za pięć minut wybrał się po informacje 
do bohaterki sprawy, byle tylko uprze 
dzić* reporterów ..Asahi" i „Nlszł - Ni 

^szi" dwu wielkich dzienników informa 
Cyjnych w Tokio. 

Po kilku minutach odezwał się pierw 
szy telefon: główna zainteresowana w 
tej sprawie kobieta, by nie rzec: »boha 
!,terka", doniosła, że już nie wniesie 
skargi. Może nastąpił jaki układ polu­
bowny? Mimo wszystko chodziło o to, 
by udzieliła informacyj. Było i jest nie 
dopuszczalne, żeby cudzoziemcy przy­
jeżdżali do Japonji dla unieszczęśliwie-
nia kobiet, jak w słynnej ..Butterfly**. 

^Wieczorne wydanie dziennika mimo za 
.przeczenia zainteresowanej osoby po-
,dało sensacyjną wiadomość, uważając, 
te 

skandal wybuchnąć musi. 
'A co do obcego dyplomaty? Nikt nie 
(troszczył się o niego. Najwyżej zosta­
nie odwołany — to .wszystko. 

Jak oświadczył nam kiedyś jeden z 

wysokich funkcjonariuszy Japonji: 
..Chodzi przedewszystkiem o to, byśmy 
zadośćuczynili naszej opinji publicz-
nej . 

W Japonji dziennikarz pozwolić so­
bie może na wszystkie kaprysy drobne 
go władcy: może dowolnie wymyślać 
na ministrów i wysokich urzędników, 
omijać wszelkie przepisy społeczne cho 
dzić wszędzie i przyglądać się temu, co 
gorszy ludzi zdrowo-myślących. Ochra 
nia go w każdym wypadku 

„nietykalność dziennikarska", 
wynosząca go ponad innych śmiertelni 
ków. Potęga jego ma tylko jeden 
punkt słaby: jak wszyscy panujący 
musi utrzymać swój budżet w równo­
wadze, a ta kwestja właśnie stanowi 
jego piętę Achillesową — jedyny ~zcze 
gół bolesny. 

Dziennikarz, który po ukończeniu stu 
djów uniwersyteckich rozpoczyna swą 
karjerę w jednym z wielkich dzienni­
ków tokijskich, otrzymuje pięćdziesiąt 
yenów na miesiąc. Przy wybitniej­
szych zdolnościach liczyć może na sto 
yenów (450 zł.), poczem w ciągu kilku 
lat bez podwyżki utrzymuje sie przy 

tej płacy, niesłychanie niskiej w po­
równaniu z płacami Ameryki i Zachodu 
Europy, jednak wysokiej w porównaniu 
z płacami wewnątrz kraju. Jako redak 
tor naczelny pobiera zgórą 250 yenów 
(tysiąc zgórą złotych). 

Mimo niskich plac zawód dziennikar 
ski jest bardzo ceniony w Japonji, gdyż 
otwiera możliwości szerszej karjery, 
bowiem dziennikarze po macoszemu 
traktowani we własnym kraju, jako ko 
respondenci zagraniczni pobierają 

ogromnie wysokie honoraria, 
tak dalece, że powrót do Japonji, nawet 
w charakterze awansu, uważany jest 
za niełaskę i nieszczęście pod wzglę­
dem materialnym. 

Grzybowski. 

DWA TRUPY POLAKÓW 
w mrocznej ga ler j i . 

pohkie 

ostrza 

KAPIDiPOU 
a. uranie'.uą 9 

Ogrodnik zabił dwie kobiety. 
Wisielec na belce. 

Kolonja polska w Carvin straciła dwóch 
dzielnych rodaków wskutek niespodziewa­
nego wypadku w szybie kopalni Ostricourt, 
0 czem pisaliśmy krótko w depeszach. 

Sztygar Jan Tomaszewski, zabrawszy 
sobie do towarzystwa górnika Jana Lewic 
kiego, poszedł jak zwykle na inspekcję ga 
lerjl nr. 8. Przeszedłszy koło grupy robotni 
ków francuskich, udał się dalej wgląb ga­
lerji. 

Tymczasem podczas wyjścia górnik De 
roch Artur zauważył, że brak jest Lewickie 
go, wobec czego poszedł ich szukać. Za­
ledwie uszedł 15 metrów, gdy lampka mu 
zgasła. Wobec tego Deroch wrócił po dru 
gą 1 udał się ponownie. Gdy uszedł parę 
kroków, potknął się o leżącego człowieka. 
Oświetliwszy lampką, ujrzał Tomaszew­
skiego 1 Lewickiego 

bez życia. 
Na szczęty alarm pospieszono z pomo­

cą, ale wszelkie zabiegi okazały się darem 
ne. Tomaszewski i Lewicki ulegli zatruciu 
gazem, który ulatniał się z tak zwanej 
„kieszeni" w skale. 
Wypadek ten wstrząsnął ludnością polską 

1 traneubką. Tomaszewski jako sztygar cle 
szyi się bowiem wlelkiem uznaniem wśród 
Polaków i Francuzów. Liczył zaledwie 38 
lat, był ojcem 

trojga małych dzieci. 
Lewicki liczący 23 lat zaledwie przed ro­

kiem ożenił się I żona jego znajduje się w 
poważnym stanie. 

We wsi Maugerie pod Monts rozegrała 
się straszna tragedja, której tło nie zosta­
ło 

dotąd wyjaśnione. 
W Jednym z małych domków, mieszkały 
dwie rodziny robotnicze, małżonkowie Tho 
mas 1 Fallle. Ojcowie tych rodzin pracowa­
li razem za ogrodników w pobliskiej posia 
diości. Onegdaj rano, dzieci Thomasów 
zaalarmowały ojca, że w domu dzieje się 
coś niedobrego. Ody Thomas powrócił do 

domu, oczom jego ukazał się okropny wi 
dok. Na podłodze leżały skąpane we krwi 
i porozrywane siekierą 

zwłoki jego żony. 
Thomas udał się do mieszkania swego są 
siada i znalazł swego kolegę powieszone­
go na belce. W sąsiednim pokoju leżały 
pokrajane nożem zwłoki żony wisielca 
Władze śledcze wszczęły energiczne docho 
dzenia w tej niezwykłej sprawie. 
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T R I Ł Y S I N doprowadza włosom 
składniki n i e z b ę d n e dla icb 

normalnego rozwoju. 
Dlatego T R I L Y S I N pomógł już 
tysiącom, a pomoże teraz i Tobiel 
Wystrzegać się naśladownictw J 

Do nabyci, mm 
tw»ij(ilklŁh opiekach. A S P I R I N 

Autor „Dziewicy zakaża l e 
shazany na 5 miesięcy więzienia. 

We Włoszech wytoczono niedawno spra 
wę, przeciw niejakiemu Domini spowodu 
wy"2Eira przez niego pornograficznej po­
wieści „La Verglne proibita" (Dziewica za 
kazana). Autor bronił się, dowodząc, że je 

go utwór jest „dziełem sztuki". 
Sprawa oparła się o sąd najwyższy, któ 

ry orzekł, że plugastwo (oscenita) i dziel j 
sztuki — są to nazwy, które nie dadzą sit. 
pogodzić i utwór pornograficzny nie może 
być uznany za dzieło sztuki. Stosując zaś 
nowe prawo przeciw pornografii, sąd ska­
za! autora na 5 miesięcy więzienia 1 1590 
lir kary pieniężnej. 

Wh>ścic'el kawiarni zastrzelił żonę i córkę. 
Trzy ofiary kryzysu. 

Marceli Laverne, właściciel niewielkiej 
kawiarni znalazł się w opłakanym położe­
niu materjalnem spowodu kryzysu. Dopro­
wadzony do rozpaczy, Laverne powziął 
szalony plan. W nccy, Laverne zakradł 
się do pokoju, w którym spały, jego żona 

i córka 1 zastrzelił obie kobiety z rewolwe 
ru, poczem położył się do swego łóżka 1 
pozbawił się życia wystrzałem w skroń. De 
sperat pozostawił na stole Ust, w którym 
donosił policji o przyczynach, jakie skłoni­
ły go do tego rozpaczliwego kroku. 

G . T ć r a m o n d 

3 1 
R E K I N Y 

P O W I E Ś Ć . 

— W i ę c w u j p o z w n l a m i w s t ą p i ć 
'do s z k o ł y m o r s k i e j ? — w y j ą k a ł A n t o S 
n ie m o g ą c u w i e r z y ć w t y l e szczęścia 

— Pozbędę się p r z y n a j m n i e j nic­
p o n i a , k t ó r y uc ieka od poczciwych 
ludzi , m o g ą c y c h m u zapewn ić spo 
ko jną p r z y s z ł o ś ć ! 

D i r k chcialł wsunąć s t a r e j K o n t o ­
w e j w r ękę d w a b a n k n o t y stuzłoto" 
w e . ale K a s z u b k a t a k sucho o>!m/.wi 
l a , że n ie śmiał na legać . 

S k r ó c i ł do m i n i m u m pożegnan ie , 
podp isa ł podan ie o przyj jęcie do S z k o 
ł y , k t ó r e A l b e r t p r z y g o t o w a ł , i w y r u 
szy ł , n ie p r z y j ą w s z y zaproszen ia 
K o n k o w e j 'do z jedzen ia śn iadan ia . 

P r z e z ca ł y czas w i z y t y D i r k a . Ja' 
n i n k a nie w c h o d z i ł a do p o k o j u , w 
k t ó r y m go p r z y j m o w a n o , t y l k o 
s c h r o n i ł a się w o g r o d z i e . 

Już na p r o g u D i r k o d w r ó c i ł się 
\ r z u c i ł s a r k a s t y c z n i e : 

— Jak będziesz k a p i t a n e m o k r ę t u 
da j m i z n a ć ! • , * 0 f H f c ( ^ l ; » ł ' * ' 

W t e j same j c h w i l i w od leg łośc i 
dz ies ięc iu k r o k ó w ukaza ł się n a szo 
sie duży cień. C ień t en zn i e rucho ­
m ia ł nag le i g w a ł t o w n y m r u c h e m 
Cofnął się. G d y D i r k w s i a d ł na f u r ­
m a n k ę i od jeżdża ł , spo t ka ł na d r o ­
dze ba rczys tego m a r y n a r z a , k tó ry 
odznacza ł się o h y d n i e zn ieksz ta ł co ­
ną t w a r z ą . 

B y ł t o Z a n z i . D o t r z y m a ł s ł owa 
> p r z y c h o d z i ł odw iedz i ć p r z y j a c i e ­
la A l b e r t a i pup i l a A n t o s i a . D i r k 
nie z w r ó c i ł na n iego szczegó lne j 
Uwagi . We spos t rzeg ł d z i w n e g o 
spo j rzen ia , j ak i e n ieszczęśnik r z u ­
ci ł w jego stronie. W soo j r zen iu tern 

czaił_ się a m a l g a m a t n ienaw iśc i , zdu 
mien ia i d z i k i e j w p r o s t radośc i . 

G d y f u r m a n k a m inę ła go , Z a n ­
z i p r z y s t a n ą ł : 

— T o on . . . t o j ego głos., jes tem 
tego pewny. . . 

W p ie rwsze j c h w i l i chc ia ł się 
r z u c i ć zia f u r m a n k ą , ale opanowa ł 
n e r w y . S p o t k a n i e b y ł o t a k n ieocze 
k i w a n e i w p r o s t f an tas t yczne , że 
z t r u d e m w nie u w i e r z y ł . 

T e n cz łow iek , k t ó r y w y c h o ­
dz i ł z d o m u K o n k ó w , żegna jąc 
k o g o ś i r o n i c z n i e ( z pewnośc ią A n ­
tos ia ) 1 m i a ł g łos , k t ó r y pozna łby poS 
r ó d setek, g d y b y n a w e t ży ł t ys iąc l a t 
B y ł t o g łos w u j a R e g i n y , g łos s ta r ­
szego cz łow ieka , k t ó r y s p r o w a d z i ł 

na n i ego w s z y s t k i e k l ęsk i i n iesz­
częścia. Z a n z i stał bez r u c h u na 
ś r o d k u d r o g i b ł ę d n e m i o c z y m a sic 
dz i ł odda la jącą się fu rmank lę . 

P r z y t o m n o ś ć p r z y w r ó c i ł a m u 
m y ś l , j a k ą ż y w i ł o d t ych ' l a t . 

iTeraz j u ż n a p e w n o odna jdz ie 
R e g i n ę ! B y ł p r z e k o n a n y , że op ie­
k u n n ie opuśc i ł j e j . D z i ę k i t e m u do 
t r z e do n i e j i o k r u t n i e zemśpi się 
na o b o j g u . N i e b y ł o sensu biec t e ­
raz za n i m ! K o n k o w i e z pewnośc ią 
m a j ą j ego adres. 

G r u n t , t o u k r y ć p rzed poczc iwy 
m i K a s z u b a m i burzę , j a k ą m i o t a ł a 
w t e j c h w i l i j ego sercem. Naresz ­
cie dochodz i ł do c e l u ! 

P o r w a ł a go te raz t a k szalona ra 
dość. że z a p o m n i a ł o w s z y s t k i c h 
p r z e b y t y c h c ie rp ien iach . O p a n o w a ł 
się j edyn ie n a d l u d z k ą si łą. 

A d y wszed ł do d o m u K o n k ó w , 

I b y ł t o t y l k o ó w p o c z c i w y i Jo ja lny 
i m a r y n a r z , k t ó r e g o z n a l i A l b e r t 
• i A n t o ś z p o k ł a d u „ Z ł o t e j G w i a z -

d y " . f 

M ó w i ł z t a k i m en tuz jazmem o 
A lbe rc i e , że K o n k o w a i J a n i n k a bar­
dzo szybko p r z e z w y c i ę ż y ł y w s t r ę t 
j a k i budz i ł a w n i c h j ego zeszpeco­
na t w a r z . D a ł się n a m ó w i ć i pozo­
stał pod g o ś c i n n y m dachem K o n ­
k ó w ( przez nas tępny dz ień także . 
Tak z w y k l e b y ł b a r d z o serdeczny 
d la A n t o s i a : j a k n a j l e p i e j u k r y w a ł 
te g roźne b ł y s k i , jak ie zapa la ł y się 
czasem w j ego oczach. 

A n t o ś b y ł j e g o s y n e m ! ! T o b y ł 
ten, s vn o k t ó r e g o n a r o d z i n a c h do 
w iedz ia ł się jeszcze w B r n i e , oo w y j 
-'ciu z k a t o r g i . 

W p e w n y c h m o m e n t a c h , g d y sic 
dz i ł zg rabną f i g u r k ę ch łopca n ie 
z d a w a ł sobie s p r a w y z t ego , czy go 
b ł o g o s ł a w i , bo t o iego dz jecko , czy 
też go n i e n a w i d z i , bo t o p ł ó d R e g i n y 

W ba rdzo ł a t w y i s p r y t n y spo 
sób d o w i e d z i a ł sie adresu D i r k a . 

W d w a d n i późn ie j bv? iuż w 
W a r s z a w i e . O d r a z u pob ieg ł pod 
w s k a z a n y adres i n a t y c h m i a s t do ­
w iedz ia ł się, że D i r k jest kamerdy­
nerem p e w n e j b o g a t e j cudzoz iem­
k i , k t ó r ą w s z y s c y n a z y w a j ą ks ięż­
n iczką pereł . 

Z a n z i chc ia ł dz ia łać w spo­
k o j u . Śledzi ł b r a m ę d o m u p r z y u l i ­
cy M a r s z a ł k o w s k i e j . N a t r zec i dz i eń 
iego s ta ran ia zos ta ł y uw ieńczone 

s k u t k i e m . U j r z a ł j ą . W y c h o d z i ł a z 
b r a m y i w s i a d a ł a do auta . 

P i j a n y wśc iek łośc ią , pozna ł w 
nie i kob ie t« . k t ó r ą w i d z i a ł w k i n i e 
w K r ó l e w s k i e ' H u c i ? . B y ł nareszcie 
u ce l ; : ! O d n a l a z ł ż o n ę ! 

Chc ia ł sie za nią. rzuc ić , ale z n ó w 
p o w s t r z y m a ł się si.*ą w o l i . C z v m i a ł 
si,e dac srłupio zaaresz tować? Di rk" 
może ero poznać m i m o zeszpecenia 
i kazać o'de-ła'ć 3 o Czechos łowac j i , 
do ka t r . r g i . Z a d r ż a ł na samą m y s i o 
tern. „ . . 

O d t ą d począł k r ą ż y ć . w i w ^ l i ż u do 

m u p r z y u l i c y M a r s z a ł k o w s k i e j szu 
ka i ąc sposobnośc i do z e m s t y bez ry­
z y k a . 

I o to p e w n e g o dn ia p rzeczy ta ł w 
gazecie w i a d o m o ś ć , k t ó r a g o zelek­
t r y z o w a ł a . 

N o t a t k a d z i e n n i k a r s k a w k r o n i c e 
t o w a r z y s k i e j b r z m i a ł a : 

„ D o n o s z ą n a m , że ks iężn i czka B e l 
l a H u n d e . j e d n a z w a r s z a w sk i c i i 
k r ó l o w y c h p ięknośc i , uda się w k r ó t 
ce w podróż do F i n l a n d i i na <vła-
s r j m jachc ie . W w y c L c z c e w e r m ą 
udz ia ł p rzeds taw ic ie le na^zo; k o ' " ' i i i 
cudzoz iemsk ie j — h r a b i a Homara--, , 
b a r o n E r n a c h i i n n i , j ak r ó w n i e ż ml o 
d y o f i ce r m a r y n a r k i Janusz K a r s k i , 
s yn p u ł k o w n i k a R y s z a r d a K a r s k i e ­
go , b y ł e g o w i c e m i n i s t r a s p r a w w o j 
s k o w y c h . Jach t „ A r a b e l l a " opuśc i za 
k i l k a d n i G d y n i ę , k i e r u j ą c się w s t ro 
nę S z t o k h o l m u " . 

P o p r z e c z y t a n i u n o t a t k i Z a n z i 
s ta ł przez sekundle n i e r u c h o m o , po­
czem skoczy ł , j a k opa rzony . M i a ł 
g o t o w y p l an z e m s t y ! 

W t y d z i e ń p ó ź n i e j w y t w o r n y 
j a c h t p a r o w y „ A r a b e l l a " s ta ł zako t 
w i c z o n y w porc ie g d y ń s k i m . 

K a p i t a n M a d s e n , s t a r y w i l k m o r 
sk i , p r z e ż a r t y n a r k o m a n i ą , k o m p l e ­
t o w a ł za łogę. 

Z g ł o s i ł sie do n iego dobrze z b u ­
d o w a n y m a r y n a r z o o h y d n i e zeszpe 
cone j t w a r z y i ś w i e t n y c h świadec­
t w a c h . K a p i t a n z a a n g a ż o w a ł g o 
chętn ie . 

M a r y n a r z e m o w y m b y ł mąż B e l l i 
H u n d e , Z n a l a z ł wreszc ie sposób na 
dokonan ie c z y n u , o k t ó r y m m a r z y ł 
i śn i ł od w i e l u la t . 

R O Z D Z I A Ł X X V I . 
Gundersen , k r ó l eu rope j sk i ch boo t -

l e g g e r ó w . 
H o m a r a s , ten i n t e l i g e n t n y i p r z e w r ó t 
n y w s p ó l n i k D i r k a , z a p r o p o n o w a j 
m u w s w o i m czasie, że naw iąże k o n ­
t a k t z G u n d c r s e n c m , s z e f e m kontra 

b a n d y a l k o h o l u do F i n l a n d i i , zwa­
n y m p o p u l a r n i e . . k ró lem e u r o p e j ­
sk ich b o o t l e g g e r ó w " . 

D i r k o d ł o ż y ł j ednak t ; o f e r t ę - m 
pew ien czas. 

W i e d z i a ł doskona le , że wprow.a " 
dzenie r ó ż n y c h a l k o h o l ó w do r' ir.-
l a n d j i , gdz ie p a n o w a ł a ścisła p r o h i " 
b i c ja , jes t b a r d z o i n t r a t n y m i n te re 
sem, ale z d r u g i e j s t r o n y z d a w a ł so­
bie św ie tn ie sp rawę z niebezpieczeń 
s t w a , na j a k i e p r z e m y t jes t n a r a ­
żony. 

Poza tern n ie k w a p i ł się do i n t e r e 
: su, w k t ó r y m n ie będzie w s z e c h w ł a d 

n y m szefem, a t y l k o u r z ę d n i k i e m , 
w y k o n u j ą c y m z lecenia Gundc rsena . 
R o z t r o p n y k a m e r d y n e r B e l l i H u n d e 
w a h a ł się. W c i ą ż d a w a ł H o m a r a s o w i 
w y m i j a j ą c e o d p o w i e d z i . 

L i t w i n j e d n a k , d o p i n g o w a n y 
przez Gundersena , stale na lega ł . 

Już raz Gunde rsen b y ł w W y s z a 
w i e i p ros i ł D i r k a o naznaczenie 
spo tkan ia , ale t e n się w s p r y t n y spo-

[ sób w y k r ę c i ł i do s p o t k a n i a n ie d o -
1 szło, 

T e r a z j e d n a k sy tuac j a b y ł a zupeł 
n ie i nna . 

D i r k szuka ł sposobu, aby s k o m p r o 
n i t o w a ć Janusza K a r s k i e g o i z m u ­

sić g o do z w i ą z a n i a swego losu z 
Bel la . P e w n a m y ś l p o w o l i k i e ł k o ­
w a ł a w u m y ś l e ł o t ra . Pos tano ­
w i ł w y k o r z y s t a ć so jusz z Gunderse 
n e m do p o d w ó j n e g o celu do zaro­
b ien ia na p rzemyc ie a l k o h o l u do u-
r ządzen ia w y c i e c z k i , na k t ó r ą księż 
n iczka zapros i Janusza. 

Obecność po l sk iego o f i ce ra uch ro ­
n i jach t o d e w e n t u a l n y c h p o d e j r z e ń 
oo l i c j i f i ń s k i e j , a g d y b y os ta teczn ie 
s p r a w y się popsu ł y . Janusz w p a d ­
n ie w s id ła k o m p r o m i t a c j i i o jc iec 
jego n ie będz ie j u ż m i a ł ż a d n y c h 
m o ż l i w y c h o b j e k c y j . 

G d y ca łv p l a n b y ł już dok ładn ie 
u ł o ż o n y , D i r k w t a j e m n i c z y ł B e l l ę w 
swo je zam ia ry . M ł o d a k o b i e t a zap ro 
t e s t o w a ł a z w i e l k a s i ła . 

(d. c. n). 
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ECU li STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach. 

Apel Komitetu niesienia pomocy c-
fiarom powodzi do sławnych artystów, 
przebywających poza granicami kra­
ju, aby w sposób im dostępny przyszli 
z pomocri ofiarom żywiołu, nie pozostał 
bez echa. Bronisław Huberman przy­
jeżdża jut niezadługo do Polski i tu 
da trzy koncerty, dnia 10 września 
we Lwowie, 13-go września w Warsza 
wie l 15-go września w Łodzi. Znako­
mity artysta zastrzegł się, ze Komitet 
Niesienia Pomocy Ofiarom Powodzi mu 
si otrzymać z tych koncertów, pełne 
100 proc. Zważywszy na to, że mistrz 
całą podróż pokrywa z własnej kiesze­
ni, pragnąc w jaknajszerszych grani­
cach przyjść z pomocą nieszczęśliwym. 
Grzegorz Fitelberg przebywający o-
becnie na propagandowych koncertach 
w Rosji Sowieckiej, postanowił prze­
rwać tournee i na własny koszt przy­
bywa z Baku na Kaukazie do kraju, 
aby dyrygować orkiestrą na koncer­
tach Hubermana. Również cały zespół 
orkiestrowy Filharmonii warszawskiej 
zrzekł się jakiegokolwiek wynagrodzę 
nia za udział w koncercie, przeznacza­
jąc wszystko na rzecz powodzian, 

a a * 
Związek Propagandy Turystycznej 

m. stoł. Warszawy, umieścił w wago 
nach tramwajowych 2 plakaty. Treść 
pierwszego: ..Korzystaj ze sposobności 
— za cenę ustąpionego miejsca, możesz 
wykazać, wobec kobiet i starców, że 
jesteś dżentelmenem". Treść drugie 
go: »Prószę i dziękuję, wypowiedziane 
głosem uprzejmym i z miłym uśmie­
chem na twarzy — umilą życie lu­
dziom". 

* » * 
W sali Politechniki Warszawskiej 

urządzono wystawę geograficznego kra 
jobrazu Japonji. Zainicjowana przez 
prof. Odauti z Tokio, wystawa zawiera 
zbiór fotografii, wykonanych i skomple 
towanych przez uczniów pracujących 
w seminariach dla studjów regional­
nych (seminarja takie istnieją przy każ 
dej szkole średniej). 

REKORDY ŚWIATOWE 
w zawodach sportowych zdobywają ludzie 
naogół między dwudziestym a dwudziestym 
piątym rokiem życia. W tym wieku bowiem 
dochodzi organizm do najwyższego punktu 
biologicznego rozwoju. Oa awudzlestegopią-
tego roku życia sprawność organizmu spa­
da; początkowo dzieje się to powoli i nie­
mal niedostrzegalnie, stopniowo jednak krzy 
wa rozwoju spada coraz szybciej i stronnej. 

Jednym z najwcześniejszych objawów 
osłabienia czynności komórek jeat wypada­
nia włosów, flankowa kosmetyka znalazła 
fuż oddawna środek dla uniknięcia przed­
wczesnego wypadania włosów i sposób po­
budzenia ich normalnego rozwoju. 

Sposobem tym jest regularne stosowanie 
Trilysin: rezultat jest tem lepszy im wcześ­
niej zaczęto stosować Trilysin, a tem pew­
niejszy, im regularniej go używano. 

Preparat Trilysin chroni włosy przed 
wstelkieml ujemnemi czynnikami, ale trze­
ba go stosować możliwie iaknajwcześniej, 
profilaktyka bowiem nie jest nigdzie po­
trzebniejsza, niż przy pielęgnacji włosów. 
Ałe nawet wtedy, gdy już włosy zaczynają 
wypadać, można przez regularną pielęgna­
cje włosów preparatem Trilysin przywrócić 
zdrowy, pierwotny stan. 

Krateczki . 

Krzywda Kuropatwy. 
G ł o s w w o r k u . 

Tylko proszę mi nie mówić, że jest ile. 
Wcale ile nie jest Przynajmniej do czasu 
ukończenia ciągnienia czwartej klasy, każ­
dy bowiem posiadacz minimalnego udziału 
do wspólnej czwiartki losu przekonany jest 
że tym razem napewno wygra. Zresztą 
przekonanie to oparte jest na solidnych 
podstawach, jak mi to wytłumaczył jeden 
z oczekujących wygranej przyjaciół: 

— Mój drogi— powiada, jest jasne jak 
sytuacja na Dalekim Wschodzie, że rym 
razem muszę wygrać. Posłuchaj: w tym 
miesiącu zbledły się terminy płatności nie­
mal wszystkich moich weksli, m. i. żyrowa 
nych również 1 przez ciebie. Muszę je wy­
kupić? Muszę. A żeby zdobyć na to pie­
niądze muszę wygrać. Więc muszę wygrać? 
muszę. Gospodarz mł wczoraj oświadczył, 
że jeśli w najbliższych dniach nie zapłacę 
komornego skieruje do sądu sprawę o eks 
misję. Muszę mu więc zapłacić, a żeby 
móc zapłacić, muszę wygrać. Masz więc je 
szcze jeden dowód, że nie ulega najmniej­
szej wątpliwości, iż muszę wygrać. 

No 1 rzeczywiście, czy chłopak nie musi 
wygrać? Musi. 

Zresztą 1 z innych względów widać, że 
nie jest ile. Nigdy, nawet w czasach naj­
lepszej naszej prosperity nie budowano w 
Łodzi tyln nowych, dość ładnych zresztą 
sklepów, Jak obecnie. Wniosek jasny: je­
śli otwiera się nowe sklepy, to chyba tylko 
dlatego, że ludzie chodzą do sklepów i ku 
pują. A jeśli chodzą i kupują, to Jest do­
brze. A jeśli jest dobrze, to dlaczego, u 
licha, narzekamy, że jest ile? 

Rozumiem, że narzeka na złe czasy Ka­
sa Chorych. Ostatecznie ma ona do tego re 
alne powody, gdyż chorzy zamiast >odrazu 
umierać, zawracają swoją chorobą Kasie 
głowę (o ile ją posiada?) przez dłuższy 
czas i narażają tylko na niepotrzebne wy­
datki. Następnie trup nie będzie miał pre­
tensji, że na chorobę płuc leczył go (czy 
leczył?) specjalista chorób dziecinnych, a 
chirurgicznej operacji dokonał, dajmy nato 
wenerolog, trup nie będzie się kłócił z le­
karzem w Kasie Chorych, żeby badając je 
go, nie badał jednocześnie pięciu innych pa 
cjentów, oceniając choroby ich wszystkich 
„na oko", zdała, spowodu braku czasu na 
bliższe oględziny, trup nie będzie się żalił, 
że zamiast koniecznego zagranicznego spe 
cyiiku, jako zbyt drogiego, zapisano mu ry 
cynę, która zato jest tania i pewno nie za­
szkodzi, a jak zaszkodzi to co? Na wojnie 

zginęło mlljony ludzi 1 nikt nie miał oto pre 
tensji i też było dobrze. Dlatego rozumiem 
Kasę Chorych. Wszystkiemu winne jest spo 
leczeństwo, które zamiast płacić składki i 
nie chorować, żąda rzeczy niemożliwych, 
jak należyta opieka lekarska i tp. Ostatecz 
nie świat nie jest ideałem i nie można 
wymagać od instytucji tego, czego ona dać 
nie może. A co może, to robi Ubezpieczeni 
powiadają, że lekarzy kasowi są do luftu? 
W porządku. Ubezpieczeni mają rację i wo 
bec tego lekarzom nie płaci się poborów. 
I mimo tego uznania słusznych pretensji 
członków Kasy, mają oni jeszcze pretensje. 
To jest, proszę państwa, gruba niesprawie 
dliwość. 

1 mimo, że jest tak dobrze, niektórzy lu 
dzie narzekają na złe czasy, na niemożność 
wykorzystania przez siebie I rodziny lata, 
urlopów I td. Pytam w tych dniach jedne­
go z przyjaciół: 

— Dokąd pan wysłał w tym roku tonę? 
— W tym roku ja sam byłem jej ko­

chankiem. 

GĘGANIE. 
Kuropatwa prowadziła gęsi. Tak jest 

Handlarz drobiu Jankiel Kuropatwa prowa-
dzlł ulicą Kielma stado gesL Tą samą uli­
cą szedł Jan Bakalarczyk, akuratnie szedł ; 

z workiem, jakby specjalnie przygotowa­
nym na przyjęcie jakiegoś miłego, tłustego 
gościa. 

Trafiła się Bakalarczykowi młoda gąska 
ot — sama niemal wlazła do worka. Więc 
Bakalarczyk worek związał i szedł spoko] 
nie dalej. Nagle gąsce zrobiło się samej w 
worku nudno. Zaczęła więc gęgać. Gęganie 
młodej gąski wzbudziło podejrzenie poste 
rinkowego, który Jasia zatrzymał i gąskę 
zwrócić Kuropatwie, a Jasia odprowadził 
do komisarjatu. 

Sąd Grodzki skazał Jana Bakalarczyka 
na 3 miesiące więzienia. 

Jerzy Krzeeki. 

Strzały w warsztacie stolarskim. 
Czeladnik ciężko zranił brata. 

Ze Lwowa donoszą: 
Policja oraz pogotowie ratunkowe 

zostały zaalarmowane wiadomością o 
krwawym zamachu morderczym przy 
ul. Pijarów 54. Od dłuższego czasu pro­
wadzi w tej kamienicy warsztat stolar­
ski Bojanowski , u którego pracują jego 
dwaj synowie 32-letni Piotr i Atanazy. 
Między braćmi panowały już od roku 

wrogie stosunki. 
Codziennie prawie dochodziło w miesz­
kaniu do awantur i bójek, powodem 
których były spory majątkowe. Ojciec 
ich bowiem będąc już starszym czło­
wiekiem oddał prowadzenie warsztatu 
swoim synom. 

Około godziny 4-ej do warsztatu przy 
był Piotr Bojanowski, który w pewnej 
chwili począł się kłócić ze swoim bra-

Rmlad jazdy autobusów 
kursującrcti t Lodzi do Brzezht 

Z Ł.<lxi 8. 9. 11. 12. 13, 1S. 16. 17. 19, 20. 21 
2 Brania 7. 9. 10. 11. 12. 13. U. 13. 17. 1S. 3C 

Odjazd z postoją przy al. DreesMsftfo) Nr. U* , 
dojazd tramwajami Nr. * I i. 

lalotenl ara 
paratu 

Ortopedysta-Konstruktor 
wykonywa wszelkie prace, wchodzące w 
zakres ortopedii: sztuczne ręce, notl. 
aparaty orlop. wszelkich systemów, zor-
sety na skrzywienie kręgosłupa, wkłady 

ortopedyczne oa płaską stopę (plattus) i 
kompozycji aluminiowej 1 z masy. Apsrs-
ty własnego wynalazku na krótsze nosi. 
zastępujące obuwie na korku (można na 
nie wkładać normalne pantofelki). Pasy 

rupturowe t brzuszne I t. p. 
P r a c o w n i a o r t o p e d y c z n a 

Józef R o s e n b e r g 
Ł ó d ź , P i o t r k o w s k a 1 1 4 „ pod<.4ri. 
tel.162-80. Przyjmuje Od 9—12 1 od 3—7. 

Solidnym I odpowiedzialnym udziela się 
kredytu: 

Specjalny dział obuwie ortopedyczneso. 
Uttespieesonyeh w Kasta Chorych pr»y [moJ» 

Obsługa damaka < mrgka. 
Po lałolaniu aparatu 
włn.nei konstrukcji 

R A D I O - K Ą C I K * 
DZ1S WIECZOREM 

15.43 Przegląd nowości (płvty). 
16.30 Program dla dzieci. Reportaż słu­

chowiskowy p. t. „Beczka zdrowia" pióra 
|. Stępowskiego. (Audycja z okazji 15-Iecia 
Polsk. Czerw. Krzyża). 

17.00 Koncert kameralny. Wyk.: E. U-
mlńska (skrzypce) I Z. Dygat (fortepian). 

17 50 „Dom i rodzina'* —• p. St. Kusze-
lewska-Rayska. 

18.00 Wiadomości rolnicze. 
18.10 „Życie kult. i artyst. stolicy*. 

18.15 .Muzyka lekka z kaw. „Gastrono­
mia". 

18.45 Reportaż. 
19.00 Recital śpiewaczy M. RońskieJ 

(i. isopran). Przy fort. prof. L. Urstein. 
ID.20 Transmisja z Poznania. 
19.30 Koncert oktetu 3quire'a (płyty). 
19,45 Program na dzień następny. 
19.50 Wiadomości sportowe. 
20.00 Muzyka lekka. Wvk.: Ork. P. R. 

pod dyr. St. Nawrota 1 A. Wasieł (śpiew). 
20.45 Dziennik wieciorny. 
20.55 ,,Jak pracujemy w Polsce". 
21.00 Koncert wieczorny. Wyk.: Ork. 

symf. P. R. ood dyr. J. Ozlmlnsklego 1 Z. 
Drzewiecki ( for t ) . 

21.45 „Wypadki dziejowe w oczach 
chłopca'* — wygł. J. Waśnlcwskl. (Szkic 
literacki). 

22.00 Koncert reklamowy. 
2215 Muzyka tan. z dańc. „Oaza". 
2300 Wiadom. meteorol. dla kom. lotn. 
28 05 „Teatr Wyobraźni" inauguracyjna 

audycja „ loży Szyderców" p. t. „Akademja 
Nagłowlcka". Słowo wstępne wygł. kier. 
Teatru Wyobraźni, Z. Matynowskl. Udział 
biorą: St. Jaracz, T. Frenkiel, T. Olsza i 
chór Wróbla. Rei. M. Meliny, kier. muz. T. 
Sygietyńsklego. 

23.35 Muzyka poważna (płyty). 
23.46 Koncert muzyki relig. żydowskiej. 

Transm. na rozgłośnie St. Zjedn. A. P. U-
dział biorą: Nadkantor Oerszon Sirota I 
wielkie chór synagogi Im. Nożyka pod dyr. 
Dawidowlcza. 

2400 Muzyka tan. z dane. „Paradls". 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
1&.00—1810 Muzyka (płvty). 
1810—18.15 Repertuar teatrów. 
1920—19.80 W mieście dzieci wrzesiń­

skich'' — wygł. Edmund Prądayński. 
22 15—28.00 Koncert życzeń. 
24 00—1.00 D. c koncertu życzeń. 

NIEDZIELA, dnia 9 września. 
RASZYN, 

9.00 Pieśń poranna. 
9 03, 9 23, 9.40 Muzyka por. (płyty). 
9.18 Gimnastyka. 
980 Dziennik poranny. 
9.50 Chwilka pań domu. 
955 Zapowiedź programu. (Tr. ze Lwo­

wa). 
10.00 Muzyka religijna (płyty). 

tem, 
zajętym przy pracy 

Kłótnia ta przybrała nieoczekiwane na­
stępstwa, gdyż w pewnej chwili Ate<-
nazy wydobył rewolwer i dał trzy 
strzały w kierunku swego brata. Ugo­
dzony w głowę i udo Piotr padł na zie­
mię nieprzytomny, brocząc obficie 
krwią. Na odgłes strzałów zbiegli się 
sąsiedzi, którzy zawezwali pogotowie 
ratunkowe oraz policję. 

Przybyły lekarz pogotowia opatrzył 
rannego, którego następnie odwieziono 
karetką w stanie beznadziejnym do szpi­
tala powszechnego. Sprawcę zamachu 
morderczego aresztowano. Przesłucha­
ny na policji, przyzne>ł się, że miał 
chęć zabić brata za to, że ten mu doku­
czał i że chciał zabrać cały majątek. 

1080 Święto Ziemi Chełmskiej. Tr. su­
my z placu Kongresowego w Chełmie oraz 
uroczystego zakończenia Kongresu Euchary 
stycznego. 

12.80 Wiad. meteor, i meteor-roln. 
1285 Przegląd teatralny. 
12."46 Muzyka popul. symf. (płyty). 
13.00 „lslandja" — wygł. p. 5. Podhor-

ska-Okołów (odczyt). 
1315 Poranek muzyczny ze studja. 

Wyk.- Ork. Symf. P. R. pod dyr. J. Ozimin 
3kiego i A. Kagan (fortepian). 

14 00 Muzyka lekka (płyty). 
15.00 Pogadanka rolnicza ze Lwowa. 
15.15 Utwory skrzypcowe w wyk. W 

Niemczyka (płyty). 
1525 Przegląd rynków prod. roln., - -

wygł. p. St. Prus-Wiśniewski. 
15.85 Piosenki w wyk. chóru Jurand? 

(płyty). 
15.45 „Sadownictwo na własne potrze 

by i sadownictwo handlowe'* wygł. p. R 
Błaszczyk. 

1600 Recyt. prozy. M. Kuncewiczowa: 
nowela p. t. „Równość". 

16.20 Polskie pieśni Kompozytorów wl -
wileńskich w wyk. I. Hennert (sopran). 
Przy fortep. J. Lefeld. 

1645 Audycja dla dzieci z Krakowa. 
1700 Muzyka do tańca w wyk. J. Róże­

wicza z konferenclerką p. H. Ładosza. 
17 50 „Książka i wiedza''. O wydawnlct 

wach Zw. Naucz. Polsk. — wygł. red. S t 
Machowski. 

18 00 Słuchowisko z Krakowa. 
1845 Odczyt — prof. Biedrzycki. 
1000 Muzyka lekka. Wyk.: Ork. P. R 

pod dyr. St. Nawrota i O. Kamieńska (pic* 
scnkij. Akomp. prof. L. Urstein. 

19.45 Program na dzień następny. 
19.50 Pcljelon aktualny p. t. „Trasa Tui 

nłeju Challen'ge", wygł. płk. Bogdan Kwie­
ciński. 

2000 Koncert wieczorny. W y k : Ork 
Symf. P. R. pod dyr. J. Ozimlńskiego i K, 
Wiłkomirski (wloloncz.). 

20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Jak pracujemy w Polsce*'. 
2100 ..Na wesołej lwowskiej fali". 
2145 Wiadomości sportowe ze wszyst­

kich rozgłośni P. R. 
22 00 „Skrzynka poczt, techn.'* — omó­

wi red. W. Frenkiel. 
22.15 Koncert reklamowy. 
2280, 23.10 Muzyka tan. z rest „Ga 

stronomia". Ork. W. Wilkosza. 
28.00 Komunikat o Turnieju Lotniczym 

w i ex. obcych. 
28 05 Wiadom. meteorol. dla kom. lotn. 

* 

ŁÓDŹ JAK RASZYN Z WYJĄTKIEM: 
12 85 Repertuar teatrów. 

• / ł t f - a f r t *'ZUTE«JĘ, SREBRO «wtt» 
M^k%ftL%M lombardów, kupuj. • płaci 

•ajwyiaz. c»»y. Zakła I Jub «ri'( 
J. F i j a ł k o , P i o t r k o w s k a 7 . 

J. BRUNO—RUBY. 

Gol jat. 
Gdy wieczora tego przybyłem do Cor-

nerbar, zastałem Roberta Gflles już napoły 
pijanego I wyglądającego okropnie. Gil-
te* był zacnym człowiekiem, którego bar­
dzo ceniłem, lecz widywałem go rzadko w 
ostatnich miesiącach. Posiadał jednak opin 
Je neurastenika, a ostatnio przebąkiwano 
o złym stanie jego interesów. Dość było 
spojrzeć na niego dziś, by uwierzyć w 
prawdę tych pogłosek.Z własnego doświad 
czenia wiedziałem, co znaczy przechodzić 
kryzys fizyczny 1 moralny i dlatego z wiel-
kiem współczuciem przysiadłem się do nie­
go. 

— Ach, to ty — rzekł, patrząc na mnie 
spoza zaczerwienionych powiek. — Co bę 
dziesz pił? 

— Niewiele — odpowiedziałem — a ty 
już nic. I tak za wiele już piłeś, mój chłop­
cze. 

— Bat — mruknął — tylko to mi pozo 
stało. 

Wzruszyłem ramionami i zażądałem wy 
jaśrrień, tłumacząc mu, że moje ciężkie prze 
życia ł doświadczenia upoważniały mnie 
da udzielania rad. Westchnął sceptycznie. 

— Miałeś niemożliwą żonę — rzekł mi 
— I byłeś bardzo nieszczęśliwy, ale gdy 
:złowlek ma do czynienia z potworem, wol 
ob mu oswobodzić się od niego, nie obra­
żając własnego sumienia. Ja zaś mam do 
czynienia z istotą doskonałą... 

— W której jesteś zakochany? 
— Takie pomysł!! Chodzi o moją sta­

rą, siedemdziesięcioletnią ciotkę, siostę mo­
jej matki. Rzuciła wszystko, żeby zamiesz­
kać ze mną. Prowadzi mi dom, zajmuje się 
memi interesami, poświęca mi tysiące sta­
rań, ale spędza całe swe życie na wyma­
wianiu mi tego, traktując mnie jak nie­
wdzięcznika Nigdy nie okazuję jej dość przy 
wiązania, nigdy dość nie myślę o niej, nie 
posiadam żadnej wrażliwości, obrażam ją 1 
ranie ustawicznie, zawsze przenoszę nad 
nią swych przyjaciół. Wkońcu poróżniła 
mnie w zazdrości ze wszystkimi, a w do­
mu zostaTem niewolnikiem, aczkolwiek u-
chodzę za tyrana. Miała pieniądze umiesz­
czone w mem przedsiębiorstwie, lecz wy­
cofała ie, by zarezerwować Je dla mnie na 
czas, gdy zostanę zrujnowany, ponieważ u 
waża, że spotka mnie to kiedyś niechybnie, 
więc... 

Nie pozwoliłem mu dokończyć. 

— Posłuchaj — rzekłem mu. — Słyszą 
łeś już, że bytem nieszczęśliwy w pożyciu 
małźeńskiem, ale nie znałeś mnie w owych 
czasaih. Ożeniłem się, mając lat dwadzie­
ścia, z młodą dziewczyną, która może nie 
była piękna w dosłownem znaczeniu tego 
wyrazu, lecz obdarzona była straszliwym 
sex-appeal. Schlebiało mi więc w wysokim 
stopniu sprzątnąć ją spod nosa innym. By 
łem już wówczas człowiekiem zaradnym, 
a mój debiut w życiu wydawał się szczęśli 
wy. Nie miałem zanadto wiele pieniędzy, 
ale matkę, która mnie psuła, powodzenie 
w studjach i wielkie szanse jako sportowiec. 
Żona moja, postarała się, zmienić to wszyst 
ko. Przed ślubem wydawała się czarująca, 
ale już w wieczór ślubu odsłoniła inne o-
błieze, ukazując mi się jako megera, o co 

bym Jej nigdy nie posądzał. Do domu me­
go wstąpił tyran pod jej postacią, a de­
spotyzm jej objawiał się pierwotnie tylko 
w określonej dziedzinie: Mada odznaczała 

się chorobliwą manją porządku, która do­
prowadzić mogła do szaleństwa każdego 
normalnego człowieka. Wyrywała ludziom 
szklanki z rąk, zanim ktoś dopił ich zawar 
tość, usuwała popielniczki spod nosa, nim 
skończyło się palić, by oddać do oczyszczę 
nia... Można było łamać nogi na nadmier­
nie wyfroterowanych posadzkach, a nie 
wolno było ruszyć zapałki z pudełka, by 
nie wywołać u pani domu ataku histerji. 
Kwestje gospodarstwa domowego do tego 
stopnia zajmowały biedaczkę, iż trudno 
było z nią mówić o czem innem. Gdy koń­
czyła porządki domowe, wyczerpawszy się 
do ostateczności, udawała się do kina w to 
warzystwie jakiego gigolo, który pokrywał 
koszta jej przyjemności wzamian za ponę­
ty syreny, jakie roztaczała dla niego. 

W owych czasach rozpocząłem karjerę 
bokserską przy wielkich możliwościach 
lecz braku odpowiednich szans. Zarabiałem 
więc mało, lecz dość jednakże, by utrzy­
mać dom, gdybym miał żonę, oddaną mi. 
Niestety Mada nigdy nie miała dość pienię 
dzy. Zawsze nazywała mnie próżniakiem 1 
głupcem, wyrzucając mi zawód mój. Chcąc 
przerwać jej wymówki i sceny, oraz uzy­
skać spokój w domu .rzuciłem boks i za­
jąłem się sprzedażą aut. Niestety i teraz 
jeszcze ta szatańska kobieta nie dała mi 
spokoju. Zdaniem jej trzeba było elegancji, 
zręczności i zuchwałości niemal, by zostać 
dobrym sprzedawcą, ja zaś w oczach jej 
byłem tylko ociążałym gamajdą. Ponadto 
okazywała mł wstręt fizyczny. Dość, iż nie 

mai uwierzyłem jej, że jestem wyrzutkiem 
społeczeństwa. 

Słowem, mój stary, mając lat dwa­
dzieścia pięć, byłem człowiekiem skończo 
uym, niezdolnym już podnieść się i zastana 
wlałem się już, dlaczego żyję jeszcze, gdy 
pewnego wieczora wstąpiłem na kieliszek 
wina do kawiarni. 

Było to latem, i siedziałem na tarasie, 
gdy w pewnej chwili pojawił się wielki, 
czarny pies, z którego drogi usuwał) się 
wszyscy, ponieważ szczerzył zęby przy każ 
dem zbliżeniu. Mimo to, ujrzawszy mnie, 
wyciągnął się przy mnie, pod moim stoli­
kiem. Musiał wyczuć instynktownie, że je­
stem samotny, jak i on. 

Wkrótce potem z auta wysiadła piękna 
młoda kobieta 1 z a j w miejsce przy sąsle- { 
dniir. stoliku. Towarzyszył jej mały, biały | 
pudel. Przewidywałem już, co nastąpić mo 
że, lecz wbrew moim oczekiwaniom za­
czepka wyszła nie od mojego przygodnego 
towarzysza — psa olbrzyma, ukrytego pod 
stołem, tecz od małego pudelka, którego 
•viiłsciaeika starała się daremnie uspokoić 
kawałkiem cukru. Ale Bob, jak go nazywa­
ła, był psem pieszczonym i jak ludzie, psu 
ci przez innych, lubił dokuczać innym. 
7jadł cukier i zaczął ujadać bez końca. 

Wielki pies wysunął się spod stołu, lecz 
cofał się Trwożliwie, stuliwszy uszy i ogon, 
a wkońcu, nic pomyślawszy na chwilę o 
ubłoceniu natręta, którego mógł zgnieść je 
d.Rir uderzeniem łapy, rzucił się do uciecz 
ki . 

— Dawid i Goljat — szepnąłem pod no 
sem. 

--• Zupełnie słusznie — rzekła piękna 
nieznajoma, która usłyszała moje słowa i 

nie zdradziła żadnego zaniepokojenia pod­
czas ataku swego małego pieska. — Tam 
ten pies, widzi pan, z pewnością przebywa 
wsiód ludzi złych i niesprawiedliwych, któ 
rzy go maltretują. I dlatego stał się trwożli 
wy. W życiu nigdy nie należy pozwolić in 
nym obchodzić się z nami t le czy to pod 
względem fizycznym czy też moralnym, 
bo równa się to zagładzie człowieka. 

Potwierdziłem to zdanie ze śmiechem, 
którego nie znałem już oddawna. Ze słów 
nieznajomej przyszło ml cudowne objawie­
nia Po powrocie do domu bez wyjaśnień, 
bez dyskusji, bez dalszego namysłu odpra 
wiłem żonę moją spowrotem do jej rodzi­
ców. — A teraz — dokończyłem, patrząc 
na tiilles'a, otrzeźwionego mem opowia­
daniem — zawiozę ciebie do domu, a ty 
postarasz się wyciągnąć konsekwencje z 
mej opowieści. 

Rozstałem słę z Gliles'em u drzwi Jego 
domu i widziałem jeszcze, jak wchodził 
krokiem stanowczym do pokoju, gdzie 
przy lampie czekała na niego postać kobie 
ca 

Trzy miesiące później odebrałem od nie 
go z Marsylii depeszę następującej treści. 

„Jestem wolny nareszcie. Poszedłem 
za radą twoją. Wszystko idzie po­
myślnie. Czy chcesz przystąpić do 
wspaniałego interesu, jaki mi proponn 
ją? Jestem ci to winien". 

Zgodziłem się natychmiast, doznając 
wrażenia człowieka, który uratował taną. 
cego. 

Dawid i Goljat! Każdy powinien z te­
go wyciągnąć naukę. 

Tłum. L. M. 
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f ^ S P O R T . ^ 
Wydział gier Ligi zarządził 

do wtórzenie meczu W a r s z a w i a n k a - Ł K. 1 

Sport w Kilku słowach. 

Na posiedzeniu Wydziału Gier i Dyscy 
pliny Ligi PZPN. rozpatrywany był pro­
test Warszawianki w sprawie meczu nie­
dzielnego ŁKS—Warszawianka, zakończo­
nego wycięstwem łodzian 8:0. Na meczu 
tym, jak już pisaliśmy, obie drużyny wystą 
piły w koszulkach o tej samej barwie. Ło­
dzianie, jako gospodarze zawodów, do­
starczywszy kostjumów o innej barwie zmu 
sili Warszawiankę do gry, która ustąpiła 
wobec presji ze strony sędziego, nieorien-
tującego sie w przepisach. Warszawianka 
bowiem była w prawie zgodnie z przepisa­
mi wystąpić w swoich koszulkach jako 
toście, a ŁKS winien 

był uznać ich prawo. 
Wobec tego, iż przepisy wyraźnie mówią, 
że w takim wypadku może być mecz unie­
ważniony, Wydział Gier Ligi stanął dokła­

dnie na tem stanowisku i zarządził powtó­
rzenie zawodów. Sprawę sędziego tego me 
czu, nie orjentującego się w przepisach, od 
dano komisji dyscyplinarnej PKS. 

Ponadto na tem samem posiedzeniu 
Wydział Gier Ligi PZPN. ukarał dyskwali­
fikacją jednotygodniow"ą Habowskiego (Wi 
sła) i Katzego (Ruch) dwutygodniową, 
za ordynarną grę na niedzielnym meczu 
oraz Ałaszewskiego I (Polonja) ośmiotygo 
dniową dyskwalifikacją za znieważenie 
czynne przeciwnika na zawodach. 

Mecz ligowy Pogoń-Cracovia przełożo 
no na dzień 28 października br., przełoże­
nie nastąpiło za zgodą obu klt/bów, celem 
umożliwienia sprowadzenia drużyny włos 
kiej Milano F. C. 

Niedz ie la pod hasłem 

S z u k a m y O l i m p i j c z y k ó w " . 
lir i i • • . . W dniu dzisiejszym i jutrzejszym od 

będą się w Łodzi następujące imprezy 
sportowe. 

Sobota. 
Piłka nożna. Boisko WKS-u, o godz. 

I6-ej mecz towarzyski: ŁTSG—Makabi. 
Pływanie: Basen ŁKS-u przy Al. 

Unji, o godz. 15-ej: zawody pływackie 
pod hasłem- „Szukamy olimpijczyków". 

— Gry sportowe. Na boiskach w 
Łodzi dalsze mecze o mistrzostwo. 

Niedziela: 
Boks. W sali „Teatru Rozmaitości" 

o godz. 11,30 międzymiastowy mecz 
bokserski Łódź-Poznań. 

Kolarstwo. W parku im. ks. Ponia­
towskiego, o godz. 8-ej wyścig kolarski 
na 10 kim. w ramach imprezy p. h. „Szu 
kamy olimpijczyków". 

Lekkoatletyka 1 podnoszenie ciężą 
rów. Na stadjonie ŁKS-u przy Al. Unji, 
od godz. 15-ej zawody lekkoatletyczne i 
dźwiganie ciężarów w ramach imprezy 
P. h. „Szukamy olimpijczyków". 

— Gry sportowe. Na boiskach w| Ło-
Bz] dalsze mecze o mistrzostwo. 

Zagranica: 
W Budapeszcie Międzynarodowe Mi 

strzostwa tennisowe Węgier z udziałem 
Tłoczyńskiego i Wittmana. 

W Zagrzebiu pierwszy dzień Sło­
wiańskich Zawodów Motocyklowych. • 

W Turynie drugi dzień lekkoatle­
tycznych mistrzostw Europy. Progra^m 
jest następujący: o godz. 10-eJ 100 mtr. 
skoki wdał i kula do dziesłęcioboju 
(startuje Pławczyk), dysk (startuje He-
Ijasz) 1 skok wdal. O godz. 13-ej 15 min. 
chód na 50 kim. O godz. 14-ej skok 
wzwyż i 400 mtr. do dziesięcioboju. 

(Startuje P ławczyk) rzut dyskiem (star 
tuje Heliasz). Finał 110 metr. przez płot 
k i , f inał 100 mtr . f inał 400 mt r . 1 skok 
wdal , następnie 200 mt r . 400 mt r przez 
p łotk i , rzut młotem, pół f inały 200 mt r . 
sztafeta 4x400 mtr . i 800 mt r . (startuje 
Kucharski). 

Polskie Radio transmituje 
cały mecz Polska—Niemcy 

Tym wszystkim, którzy nie zdołali o-
trzymać biletów, na mecz Polska—Niemcy 
lub też z innych przyczyn byli zmuszeni po 
zostać w domu, komunikujemy pocieszającą 
wieść, że Polskie Radjo postanowiło trans­
mitować przebieg gry w całości, to zna 

czy całe półtorej godziny. 

ROZKŁAD POCIĄGÓW, 
na mecz z Niemcami. 

W, związku z meczem Polska—Niemcy 
P. B. P. „Orbis" komunikuje, że jutro t j . 
w niedzielę odejdzie z dworca Ł. Fabrycz­
na pociąg o godzinie 7.52 rano, który przy­
będzie na dworzec Warszawa-Gdańsk o go 
dżinie 10.56. Pociąg ten odjedzie z dwor 
ca Warszawa-Gdanska w niedziele o go­
dzinie 21, a na dworzec Łódź-Fabryczna 
przybędzie o godzinie 0.37. 

Z dworca Łódź Kaliska pociąg odejdzie 
w niedzielę o godzinie 6.29 rano i przybę­
dzie na dworzec Warszawa-Gdańska o go­
dzinie 9.50. Pociąg ten odjedzie spowrotem 
Z. dworca Wąrszawa-Gdańska o godzinie 
22.55 i przybędzie na stację Łódź Kaliska 
o godzinie 2.43. 
, / p i a wygody pasażerów, nabywających 

bilety na mecz, „Orbis" uruchomił kasy 
przy stadjonie dla wymiany kuponów. Za­
znaczyć tu należy, że wymieniać jedynie 
trzeba kupony na t. zw. wejściówki Wy­
miany uskuteczniać należy jaknajwcześniej, 
gdyż o godzinie 15,30 bramy stadionu zo-i 
staną zamknięte. 

(—) Mecz bokserski między reprezen­
tacją, Lwowa, a drużyną IKP. został ostecz 
nie zakontraktowany na 23 bm. Mecz ten 
odbędzie się w Łodzi. 

(—) W dniu jutrzejszym na meczu bok 
serskim Łódź—Poznań (o godz. 11.30 w sa 
li Teatru Rozmaitości) odbędą się walki 
następujących par: waga musza: Pawlak 
(Ł) — Śobkowiak (P) , waga kogucia: Bi 
cer 11 (Ł) — Martysiak (P), waga piórko­
wa: Woźniaktewicz (Ł) — Kajnar (P), wa 
ga lekka: Banasiak (Ł) — Sipiński (P), 
waga półśrednia: Garczarek (Ł) — Lelew 
ski (P), waga średnia: Chmielewski (Ł) — 
Przybylski (P), waga półciężka Kłodas 
(Ł) — Jóźkowiak (P) I w. ciężka: Krenc 
(Ł) Dolacki (P). W ringu sędziuje p. Sta­
wicki z Warszawy. 

(—) Gracze ŁKS-u: Frymarkiewicz i 
Gałecki, wyznaczeni do reprezentacji jako 
rezerwowi, wyjeżdżają do Warszawy w 
dniu dzisiejszym. 

(—) W dniach 15 i 16 bm. rozegrane . >v uui. rozegrane 
zostaną' w Przemyślu centralne zawody lek 
koatletyczne i gier sportowych o mistrzo­
stwo Związku Strzeleckiego. 

(—) Mistrzostwa Polski w biegach 
sztafetowych odbędą się w dniu 15 i 16 
bm. w Warszawie. 

(—) Mecz tennisowy Polska-Jugosła-
wia rozegrany zostanie w Zagrzebiu 12-16 
bm., a następnie dużvna polska uda sie do 
Viareggio na mecz Polska—Włochy 18-20 
wześnia. 

(—) Polska reprezentacja piłkarska 
grać będzie w dniu 14 października na 
dwa fronty, a mianowicie we Lwowie prze 
ciwko Rumunji i w Rydze przeciwko Łot­
wie. 

(—) W 'dniu 15 bm. rozegrany zostanie 
strzelecki bieg motocyklowy „Szlakiem Ka 
drówki" na trasie Kielce—Kraków (144 
kim.) w połączeniu ze zjazdem plakieto-
wym do Krakowa 

(—) W finale biegu 1.500 metrów pierw 
sze miejsce zajął Beccali (Włochy) w czasie 
354,6,2) Szabo (Węgry) 3:55,2, 3) Nor­
mand (Francja), 4) Schaumburg (Niemcy) 
3:57,8,5), Kusociński 3:59,4. 

Kusocinski wylosował ostatni tor. Na po­
czątku Kusociński jest ostatni, w następnych 
okrążeniach wychodzi na czoło i prowadzi 
przez mniej więcej 600 metrów. Na ostatniem 
okrążeniu Kusociński spada na 6-te miejsce 
Polak wspaniale finiszuje, ale Beccali, Szabo 
i Normand są już za daleko. Kusocinski, w i 
dząc beznadziejność sytuacji zwalnia i zosta 
je wyprzedzony również przez Schaumbur-
ga-

Bieg na 10 kim. wygrał Salminen (Fin-
lardja) w czasie 31:32,4 s., drugim był jego 
rodak Ascola, a duńczyk Nielsen zajął trze­
cie miejsce. 

W rzucie oszczepem znakomity Finn 
Jearvinen M. ustanowił nowy rekord świata 
wynikiem 76,66 m. 

W skoku wzwyż pierwsze miejsce zajął 
Zerasalo (Finlandja), mając wynik 2 mtr. 

NAGRODY I ODZNACZENIA 
dla drużyn ratowniczych P. C. K. 

Bez względu na pogodę — gdyż akcja 
bojowa i ratownicza nie zna żadnych prze 
szkód — odbędą się zawody i pokazy ra­
townictwa ogólnego i przeciwgazowego na 
boisku W. K. S. plac Hallera w nadchodzą­
ca niedzielę o godz. 15-ej. Ustalone zostały 
3 nagrody dla całych drużyn 1 3 żetony ja 
ko nagrody Indywidualne. 

Nagrody zaofiarowali: Zarząd Miejski, 
Okręg Łódzki P. C. K., Oddział Łódzki 
P. C. K. 

KURS OPALANIA MIESZKAM. 
Instytut Rzemieślniczy w Łodzi przepro­

wadza kursy zawodowe dla palaczów kotło­
wych ogrzewania centralnego. Kursy te ma­
ja na celu zapoznanie słuchaczów z racjo-
nalnem opalaniem kotła i ogrzewaniem mie-
szkaniowem, oraz kontrolą paliwa. 

Program kursu obejmuje przedmioty teo­
retyczne i praktyczne demonstracje w ogól­
nej ilości 40 godzin wykł. przeprowadzo­
nych w ciągu 15 wieczorów. 

Wykłady prowadzą rutynowani fachow­
cy inżynierowie. Słuchaczem kursu może być 
każdy a przedewszystkiem palacze kotło­

wi, administratorzy domów, szpitali i t. p. 
Rozpoczęcie kursu następuje w miarę 

napływu zgłoszeń. Opłaty za kurs b. niskie. 
Zapisy przyjmuje i informacji udziela Sekre-
tarjat Instytutu (Główna 7, M piętro, front, 
tel. 235—15) w godz. od 9 do 15 codzien­
nie. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Miejski — Jacht, miłości. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) — 

Tajemnica Mszy Św. 
Alhambra — Dziś bal w Alhambrze. 
Bagatela — Humor i spółka. 
Adria — Pieśniarz Warszawy. 
Amor — Na scenie — Tylko do nas. Na 

ekranie — Ciebie tylko kochałem. 
Ars — I. Przygoda podróżników. II. Cz 

to nie jest dziwne. 
Bajka — Brat djabla. 
Bratnia Strzecha — Kobieta, k tór# się 

nie przebacza. 
Ćapitol — Parada rezerwistów. 
Casino — Bolero. 
Corso — I. Niepotrzebne dziecko. I I . O 

gnisty trójkąt. 
Czary — I. Sobowtór. I I . Piekielny wy­

ścig. 
Dom Ludowy — Kobieta z rejestru. 
Europa — Wesoła Zuzanna. 
Grand-kino — Kot i skrzypce. 
Metro — Pieśniarz Warszawy. 
Mimoza — Kocha... Lubi... Szanuje' 
Muza — Syn King-Konga. 
Oświatowe — Dzieje grzechu. 
Palące — Czarny kot. 
Przedwiośnie — Csibi. 
Rakieta — Precz z kiyzysem. 
Słońce — I. Dziwny dom. II. Nagana. 
Stylowy — Zemsta Tonga. 
Sztuka — I. Fortancerka. II. 7 dui szczę 

ścia. 
Zachęta — I. Orły na uwięzi. II. Szpieg 

w masce. 
WYSTAWY. 

Park Sienkiewicza — Wystawa kola arty­
stów grafików reklamowych z Warszawy. 

KONKURS ORKIESTR PODWÓRZOWYCH. 
W sobotę 15-go bm. odbędzie się w Heleno-

wie powtórzenie przedkonkutsu orkiestr podwó 
izowych z udziałem nowo przybyłych-zespo­
łów, a w niedzielę 16-go września ostateczny 
konkurs z nagrodami. Udział w głosowaniu bie' 
rze publiczność. Dancing na powietrzu. Wejście 
w sobotę i w niedzielę wynosi 75 gr. od osoby 

Dalsze zespoły pragnące wziąć udział w kon 
kursie zechcą się zgłaszać codziennie w godzi­
nach 5 — 6 popołudniu do Syndykatu Dzienni­
karzy Łódzkich, Piotrkowska 121. 
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| Życie ekonomiczue. 
BAWEŁNA. 

Nowy Jork, 8 września. Loco 13,35 
wrzesień 13,06; październik 13,13—13,11 
listopad 13,10. 

Lh/eroool, S września. Loco 7,20: wrze­
sień 7,03; październik 7,01, listopad 6,96. 

Brema, 8 września. Loco 15,21; paździcr 
nik 14,80; grudzień 15,16; styczeń 15,40. 

Waluty, dewizy i akte 
na giełdzie warszawskiej. 

BERLIN — MOCNIEJSZY. 
Zebranie giełdy pieniężnej cechował na­

strój mocniejszy. 
SŁABSZA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 

PAŃSTWOWYCH. 
,W giupie pożyczek premjowych nastrój 

by! zmienny, obroty — ożywione. 
PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowa Pożyczka Budcwlana ser. I 44,35 
Premjowa Pożyczka Dolarowa, serja 111 
52,65; Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 
118,25; Państw. Pożyczka Konwersyina 
6525; Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 
70,50; Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 
71,25; Listy Zastawne Banku Rolnego 83 2" 
Listy Zastawne Banku Rolnego 94,00; l i ­
sty Zastawne Banku Gosp. Kraj. 11 eto. 83, / " 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj. I em 
94,00, Obligacje Komunalne Banku Gosp 
Kraj. II em. 33.25; Obligacje Komunału 
Banku Gosp. Ki aj. I em. 94,00: Obligaej 
Budowlane. Banku Gosp. Kraj. 1 em 93,00 
Listy Zast. T-wa Kredvt. Przem. Polst: 
76.00; Listy Zast. Tow. Kr. Ziemsk. w 
Warszawie 52.75. Listy Zast. Tow. Kr. Z 
w Warszawie 1928 r. 48,25; Pożyczka Kor 
wersyjna m. Warszawy 1926 r. 58.B5; l.ish 
Zaslawne Tow. Kred. m. Lublina 33 r. 4r>r' 
Listy Zastawne Tow. Kred. m. Siedlec 3C r 
42,50. 

KURSY AKCJI. 
Bank Polski 89,50: Warsz. Tow. F r ' 

Cukru 23; Lilpop 10,00; Norblin CO.CC; ^ 1 

rachowicc 11,40. 
GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 

I POZNAŃSKA. 
Warszawa, 8 września. Urzędowa < In 

ła Giełdy Zbożowo-Towarowej, kursy ust ' -
lone na podstawie cen giełdow vc!i: maka 
żytnia 1 gat. 0-95 proc. 25,00—26,00; tatf 
ka razowa 19,00—20,00. Ogólny c' roi 
5326 tonu, w tem żyta 4,CiC tom;. U . >sc 
bienic spokojne. 

Poznań, 8 września. Urzędowa i v ' • ' a 
Giełdy Zbożowej i Towarowej w P<>-"'.iiu. 
Kursy ustalone na podstawie cen t. >zakcvj 
nych: żyto 17,75; pszenica 1910. K;KSV II-
stalnne na podstawie cen orjentac >n>ch-
żyt>> stare i nowe zdatne do przemiału 17,R"-
—17,75: pszenica stara i now i zdalna i! • 
przemiału 19,00—1G,"0: mąka zytina 1 ".-
0-55! proc. 23,50— 24.50: mąka raaowa 
0-95 proc. 19,50—20.50; maka |»«*»na J 
gat. lit. A 20 proc. 33,50—36,50. 

CO ZGOTOWAĆ JUL.RO NA OLIA-T 
Rosół z makaronem, sztuk? n.'.,"sa 

z chrzaftcffl,. potwtwUa/Mełęca z ry»v. . . . _ 
kompot ze oliwek. 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Sergjuszowi. 
Wschód słońca 5.U0 
Zachód - 18.06 
Hługuść dnia 13.06 
Uby ło unia 3 •35 
TyoVeń 36. 

1 
PEŁNA TABELA WYGRANYCH 

30-EJ LOTERJI KLASOWEJ. 
Wczoraj w czwartym dniu ciągnienia 4 

klasy 30-ej Loterjl Państwowej padły naste 
Pujące wygrane: 

I CIĄGNIENIE. 
20.000 — 65301. 
15.000 — 20720. ijj > • 
10.000 — 33528 137624. 
5,000 — 1431 72629. 
2.000 — 3125 1145 6913 15701 29516 32207 

3?531 59346 68268 69114 78965 95872 98167 
113676 130000 130801 136329 138526 151273 154527 
157135 158S63 158487. 

1.000 — 5886 11252 16392 16082 22039 23321 
»535 32715 47135 47401 48628 53857 58024 71625 
73760 73992 74190 77912 86193 88493 93280 94769 
104299 105769 111771 116460 115154 117754 120460 
123406 125517 136597 137143 150660 153872 155401 
161048 169914 167834 168197. 

Stawki 
51 64 116 19 56 895 498 508 13 615 78 

721 51 89 816 121 21 648 815 47 68 2018 23 
98 296 326 94 819 53 913 3208 9 91 334 514 
6 57 61 862 952 5485 4021 217 384 94 604 21 
31 779 83 807 927 5004 15 47 143 234 452 
9 1 1 6100 342 45 77 422 540 641 708 41 7055 
'44 231 338 488 652 816 917 44 8120 832 65 
420 44 536 85 653 839 9240 435 81 732 68 

l«8l 900 996. „ 
, 10028 31 68 207 6168 309 72 669 80 
/08 60 11012 77 117 289 95 417 550 560 646 
J9 12121 36 529 751 96 845 98 911 13061 
'0412 471 634 81 713 87 897 99 968 14335 
?95 559 73 15143 44 392 479 531 699 940 
'6003 424 64 524 887 983 97 17049 242 533 
?24 57 871 18197 207 423 532 90 703 11 

i'99309 414 85 98 664 756 884. 
ta 20034 77 87 982 211181 418 64 530 642 
=21 22142 292 353 408 67 73 663 835 69 
23022 99 171361 474 88 806 27 929 76 
$4077 135 79 282 380 567 84 820 968 94 
2|048 59 163 77 362 500 38 765 940 52 77 
26109 92 656 713 86 27186 278 65 35166 
^35 74 99 529 772 856 28079 146 249 65 300 
f54 464 515 611 23. 63 93 720 42 29053 59 
'83 222 330 653 907 63. 
. 3 0 8 5 372 586 830 43 31329 537 894 32054 
J15 62 73 345 410 595 845 33019 155 83 98 
£06 440 93 537 790 821 83 34135 77 202 329 
5 M 0 0 606 83 708 920 35102 38 435 511 56 
e£> 11 799 905 19 76 91 36080 142 251 348 

820 90 948 37110 24 60 206 530 90 630 
$ 9 73 81 89 38004 24 249 60 397 472 685 

63 72 39275 87 50 4 82 929 71 . 
4 I 40012 99 146 56 246 460 509 640 79 932 
c'298 441 48 690 847 84 922 42128 217 356 
4^ 416 569 76 82 617 68 701 802 929 50 88 
7^028 53 103 916 89 373 439 46 52 925 
l io „ 1 8 1 6 5 4 9 9 7 0 9 6 9 g 7 6 959 86 45051 97 
U « 64 383 480 553 660 2 782 877 46048 97 
2*» 428 633 44 67 931 60 47004 113 25 231 
JS, 477 582 633 777 861 48035 79 283 558 
66d 28 7 4 2 9 2 1 4 9 0 0 ' 8 126 56 314 64 372 

™ 789. 
5LLFIS°29 6 0 1 9 8 3 5 6 557 608 63 905 99 

'69 347 75 qj 573 J 4 Q m 6 8 9 ) 5 2 0 1 Q 15 

1 83 407 566 333 68 736 53247 319 441 55 
521 40 618 44 93 54085 309 685 723 959 83 
55438 590 665 791 83 935 56053 219 IB 50 
60 82 360 704 11 815 96 965 57237 97 313 
434 39 644 76 932 72 58046 314 09 38 508 
83 798 810 59107 18 59 219 38 567 755 74 
805 

60048 132 216 63 99 674 940 73 61017 21 
32 94 436 43 646 60 91 705 19 44 6200 125 
271 374 467 88 596 98 780 63010 51 116 
60 384 431 34 45 515 08 47 66 641 42 746 
6499 376 406 42 547 736 833 65125 319 84 
93 471 624 788 848 66381 477 552 682 796 
861 84 900 27 64 67212 560 82 635 839 
69089 276 302 60 491 567 679 732 87 69463 
561 627 864 929 80. 

70049 154 64 90 246 377 31 32 412 89 
505 92 702 70 87 96 33 955 71042 103 65 
86 283 311 41 417 516 79599 875 72259 653 
784 73095 18 60 78 231 94 95 436 664 742 
98 856 965 74279 329 72 496 558 789 818 
904 7522 353 422 37 501 685 747 818 25 6 i 
76030 105 73 356 474 84 506 601 891 77010 
41 77 78 108 20 520 65 87 78026 41 80 391 
569 661 803 66 67 999 79002 141 258 94 
376 427 659 817 36 901 36. 

80070 475 970 81273 465 521 35 600 22 
64 861 906 12 82178 238 418 40 47 53 509 
11 29 41 602 63 95 708 97 83019 255 354 60 
571 727 891 84229 337 66 410 42 73 526 722 
56 934 85045 71 153 54 232 43 436 537 992 
86120 269 394 434 53 69 52 602 87108 38 
67 3341 78 98 494865 88051 473 591 696 7*2 
851 986 89131 203 64 528 614 780 809 917. 
_ 90062 125 31 58 96 436 66 541 649 734 
990 91017 100 591 632 65 781 901 61 
92015 62 78 229 656 746 803 902 76 95 
93156 418 507 514 67 854 95 94049 422 
552 805 937 67 88 95027 84 95 104 52 
219 49 67 433 725 909 38 79 96004 260 
303 4 206 423 749 810 980 97352 411 32 
42 63 71 590 603 770 98007 265 351 529 
9035 67 75 228 37 73 96 71 376 551 671 
700 

100012 26 76 208 20 482 659 101^~ 1 
62 143 254 707 894 912 13 102002 116 
329 59 473 86 781 821 103092 296 400 
405 540 727 61 62 914 30 10438 112 27 
208 69 818 38 60 436 685 715 911 105059 
74 156 85 360 444 55 97 816 49 106013 
51 126 92 278 451 545 743 812 924 43 
107034 507 685 751804 76 108388 463 
628 712 834 36 727 46 95 109027 81 131 
85 225 54 304 27 439 607 894 918 25 67 
72 

110001 40 148 291 342 409 71 730 884 
900 28 40 11027 120 74 90 284 329 74 76 
505 18 97 600 621 39 872 992 112048 65 
76 184 261 311 43 443 44 577 856 956 
113159 74 406 515 621 63 868 87 976 
114080 143 51 212 59 434 795 842 97 901 
43 61 79 115126 41 212 78 354 522 88 616 
29 37 62 949 60 116013 21 213 36 349 
445 74 554 922 96 117008 22 30 59 83 205 
78 357 411 581 82 88 606 736 42 814 89 
925 62 118004 110 44 221 350436 173 
625 77 80 731 918 4 119073 74 80 161 595 
636 799 866 89 921 

120012 27 77 108 311 15 480 81 o64 
635 36 705 45 891 121213 351 568 662 59 
854 122126 212 72 348 405 668 702 22 

73 80 801 123015 113 25 88 271 328 66 
451 88 799 968 124038 91 131 85 236 44 
67 366 614 33 59 715 51 812 66 945 
125280 317 67 99 558 68 628 773 12613r> 
299 405 90 513 70 630 49 65 778 96 939 
127013 35 128 32 261 89 315 39 534 59 
77 638 66 843 128075 185 219 445 72 512 
35 80 638 57 945 93 129228 312 502 12 
38 631 52 732 89 901 7 

130146 49 58 68 223 45 309 74 431 80 
94 609 9124 131052 148 79 309 450 524 
755 77 992 132023 610 01 606 133004 19 
224 496 514 836 53 822 978 134061 10 
206 444 518 643 49 713 80 822 26 88 74 
135371 83 581 91 807 186301 46 493 53* 
62 65 732 77 903 13 44 72 137310 45S 
652 707 28 98 881 915 138218 41 428 618 
97 726 51 852 139034 156 212 204 66 3C 
18 574 657 01 65 94 69 

140022 96 198 408 26 663 64 902 
141030 141 77 208 14 300 477 92 578 81 
642 730 142049 90 206 544 713 807 26 
970 143041 52 77 149 76 325 59 69 452 
712 42 144211 536 66 637 719 801 27 902 
44 145029 294 394 136 627 62 94 844 
146102 334 740 50 147193 268 420 26 
534 630 148193 342 419 594 640 801 
149015 134 215 381 

150253 90 474 627 910 151022 67 148 
225 479 673 727 817 995 152034 115 69 
217 379 153102 266 339 99 465 550 90 
664 730 915 154052 189 501 18 29 627 
58 806 33 96 955 155042 94 98 100 230 
91 650 803 15 42 951 62 91 156007 100 
176 447 60 624 95 779 816 929 39 157112 
19 202 620 80 715 17 95 884 158153 219 
21 305 20 424 40 63 517 21 689 759 913 
25 159025 357 490 532 617 871 

160166 363 98 404 51 509 76 700 725 
161029 379 549 600 617 38 753 75 84 99 
822 32 925 33 162010 218 406 35 69 620 
27 781 897 163010 214 386 401 80 531 650 
83 881 164186 344 404 59 774 820 905 
19 165310 62 505 6 33 83 686 863 77 
930 166169 259 330 53 67 437 94 502 643 
79 845 83 965 167126 73 218 27 99 344 
77 471 571 629 780 828 49 915 168085 
219 45 313 29 68 553 759 79 893 994 
K)9010 78 136 317 452 550 60 656 850 
60 

I I i 111 CIĄGNIENIE. 
Zł. 150.000U — 61369 
Zł. 15.000 — 144020. 
Zł. 10 .000 — 121615. 
Zł. 5 .000 — 4870 7450 176S9 34335 

48639 116467 140856. 
Po zł. 2 .000 — 574 2751 18474 18748 

37921 43152 48441 53720 63845 64443 
74488 74191 115576 114065 124771 122515 
138669 149302 143346 149331 159001 
166364 169383. 

Po zł. 1 .000 — 9171 10518 32997 
35788 40905 45738 56361 55188 64603 
67328 69145 72089 72774 74638 80526 
86778 97051 99184 100197 109455 116921 
126112 12532' 127494 136427 136481 
139201 143188 143552 144235 144437 

160556 161587 152170 154319 160477 
161934. 

STAWKI. 
218 30 306 427 576 656 94 700 "50 906 42 47 

1020 152 74 480 500 585 673 763 881 981 2026 186 
228 46 332 84 422 738 862 75 917 30117 429 70 71 
660 733 92 814 7 4065 275 333 447 64 545 724 70 73 
750 5033 45 3 25980 528 30 49 952 7061 132 38 71 
212 542 50 620 24 729 38 820 22 33 94 7151 306 35 
480 89 642 717 866 70 8094 4001 03 596 629 70 815 
63 72 826 76 927 44 9008 22 107 80 220 25 392 515 
70 658 885 917 46 82. 

10041 44 237 94 97 456 71 623 86 952 11275 339 
44 66 426 44 539 626 772 843 12064 186 207 357 83 
400 668 627 80 721 895 947 49 13065 327 428 502 45 
891 14205 29 305 39 94 448 83 548 656 74818 72 
15323 61946 81 734 850 16136 99 461 693 639 72" 
395 17015 32 116 210 448 85 642 70 77 83 898 977 
18117 265 427 574 701 889 929 06 19095 228 86 827 
528 644 69 881 

20009 94 356 557 66 73 99 656 97 843 55 928 
Z l l l l 22 290 422 519 45 Vii 22362 93 489 581 910 
12 23097 165 232 37 503 726 24033 69 241 329 476 
672 733 842 25205 72 67 79 397 409 596 770 839 906 
26160 509 81 644 763 973 27022 142 95 862 438 O 
505 92 661 65 887 904 74 28052 124 50 97 35« 89 
488 503 32 654 711 885 958 29093 168 210 310 24 66 
478 519 913 52. 

30009 156 96 266 399 459 650 817 31089 218 355 
416 675 787 859 32106 288 341 481 569 643 91 725 
67 975 33048 149 294 338 563 746 873 947 54 34084 
87 107 50 266 439 585 610 21 774 846 954 35116 383 
561 663 704 906 36061 276 408 728 925 37223 571 
607 870 93 923 38196 273 91 480 81 39139 578 622 
702 876 96 93665. 

40149 264 87 88 306 400 547 41225 90 845 463 
74 696 735 53 870 928 42220 55 300 388 474 573 676 
007 11 43U14 143 272 407 501 677 938 44141 38 85 
267 345 64 449 90 691 997 45003 182 522 82 520 81 
90 770 812 48 888 46096 341 53 481 97 648 779 93 
•843 945 47201 304 30 542 652 709 924 48220 40 67 
24S 362 78 474 517 76 683 704 812 49211 607 749 
800 865 97 

5QH8 247 79 91 323 413 21 45 50 702 947 51173 
99 254 441 43 57 521 64 761 62172 232 308 80 645 
T49 93 906 53054 76 102 207 343 841 72 <<9 931 63 
51026 30 32 135 97 313 19 412 51 75 638 48 790 882 
946 55012 225 94 314 18 29 596 800 845 931 56057 
178 346 66 426 874 57018 214 715 830 902 46 55 
58005 16 20 73 147 300 366 558 652 758 65 59005 
78 93 513 715 958 

60083 118 75 89 94 411 26 58 635 770 910 60 
61532 816 923 34 62001 33589 738 931 63097 175 370 
437 510 686 30 64152 56 469 608 730 32 78 89 873 
911 92 65290 91 313 438 63 541 669 763 49 904 
66037 144 00 253 386 488 506 848 86 67029 116 23 
381 407 86 633 73 86 774 68088 703 39 47 904 
69282 37 472 500 533 46 723 840 50 52 002 33 06 

70007 111 221 93 314 06 461 587 650 48 63 71 
813 55 905 71349 541 686 780 72009 92 107 49 208 
26 781 094 73035 144 391 455 548 710 95 903 22 44 
74061 145 420 73 522 648 739 68 75170 225 374 564 
148 898 76068 161 201 331 42 580 624 71 803 926 
77178 221 333 62 423 85 609 63 772 883 937 62 78 
216 322 771 61 980 99118 380 098 896 906 54 87 

S012I 374 428 733 911 64 67 81144 429 528 619 
852 910 82313 544 67 645 897 959 83116 373 509 645 
.711 81 9.7 990, 84189 213 379 415 623 909 56 85060. 

G3 103 235 92 334 93 94 SOI 55 C9 S6(>: . . . . n 
311 13 55 446 51 5S9 647 87194 257 5«fc 81 t..J 
919 88081 110 266 67 345 402 24 88 5i8 bfU .. .: 
88 914 65 S5 89012 63 511 87 41577 lió ui ..... ... 

90035 37 128 288 404 09 30 91.'b/t 415 M 
413 569 84 696 722 46 994 92053 115 i * H> »>J 
488 510 80 540 4?8 75 991 93209 376 447 656 V3i 
90 94128 304 503 41 56 77 90 638 731 >••>-, 450U 
217 333 498 544 673 55 707 58 912 itelrt 474 Uó 
80 897 981 97003 11 107 85 218 30 75 42i 4 503 
11 31 46 627 816 96 98104 23 72 96 327 51J 014 
99026 406 40 521 64 96 647 861 981 92. 

100153 321 37 74 527 65 752 856 992 101063 
71 467 99 615 92 722 58 904 102014 215 311 421 
94 749 10391 164 213 301 58 81 420 933 104117 
76 85 351 52 548 674 749 838 77 915 105011 33^ 
495 667 701 952 106224 315 424 518 28 618 47 
50 722 981 107220 84 351 74 94 626 108059 178 
254 96 305 486 512 730 815 109270 339 727 99a 

110068 336 463 428 747 827 967 79 111011 
180 366 403 15 63 563 603 35 79 798 918 60 
112053 54 102 54 100 73 357 531 85 803 947 
113051 80 111 22 73 325 476 585 717 62 75 898 
917 114094 447 557 764 980 115110 18 42 72 86 
211 54 423 63 570 673 727 813 30 74 11665 
308 544 784 902 28 117280 659 65 735 68 118022 
99 103 74 380 462 635 790 851 900 956 1119163 
79 202 20 47 65 481 615 715 55 834 936. 

120068 84 151 61 80 327 418 644 945 131075 
299 310 604 67 713 78 980 122013 60 214 351 
589 696 749 92 812 37 55 82 49 64 1234:7 90 
749 61 988 124011 23 94 316 531 51 81 885 
125071 150 204 58 308 418 578 605 85 886 963 
126379 539 39 46 606 704 44 97 62 68 127105 
79 224 85 223 707 15 47 960 90 12804 223 397 
428 685 858 963 88 129214 525 932. 

130115 63 271 72 320 30 410 41 42 557 64S 
707 36 848 65 933 131020 648 759 814 34 926 
132047 299 435 760 909 79 133457 511 602 64 
80 775 824 56 134001 97 133 95 478 591 628 66 
995 135148 229 326 42 460 746 833 10 136102 
300 447 509 766 86 82t 949 137036 138 395 420 
r 27 802 37 138010 48 168 208 73 339 414 6 1 . 
1140043 174 329 509 28 736 141149 206 411 30 7S 

519 965 142041 118 219 482 592 685 829 42 65. 
916 46 52 143043 363 438 627 897 997 144039 176 
443 45 517 92 688 712 18 58 980 1450S9 118 43 
237 373 80 477 510 58 619 84 766 85 917 146029 
42 147 531 92 640 904 147004 116 336 440 81 765 
896 912 148014 32 67 79 81 145 216 72 321 66 
812 15 149000 06 45 160 77 251 61 568 84 613 

150004 52 170 359 470 825 934 64 1151154 87 
290 314 469 89 738 79 992 1523008 499 535 705 
921 153073 127 243 214 48 74 414 85 538 624 
709 888 943 154350 403 06 57 542 55 65 617 703 
82 832 905 155033 158 435 569 641 760 88 830 
938 156110 91 234 83 618 710 17 888 934 157179 
750 58 390 433 60 552 673 742 837 75 955 86 
158170 315 44 75 459 550 874 159146 65 242 58 
454 85 519 605 44 719 27 849 50 996 

160601 S40 70 990 161105 23 39 240 336 475 
990 162206 329 672 82 702 58 163029 133 60 
424 671 714 76 852 930. 164087 124 28 7 3 91 
99 207 559 700 763 71 940 165128 6 26 302 19 
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Murzyn pod drzewem. 
50 gumowych pałek zamiast dolarów. 

W stanie Wisconsin wałęsający się 
murzyn ukradł konia i sprzedał go oko 
licznemu farmerowi. Murzyn nazywał 
się Bool. 

Kradzież konia w Ameryce należy 
do cleżkicłi zbrodni. 

To też szeryf puścił się w pogoń za 
złoczyńcą, ujął go i sprowadził do mia 
steczka. W godzinę później nad czar 
nym koniokradem odbył się ..obywa­
telski" sąd, który skazał winowajcę na 
śmierć przez powieszenie. 

Od takiego wyroku niema odwoła­
nia, a ponieważ praktycznym bussines 
manoin żal było złodzieja żywić i pilno 
wać bodaj przez 24 godzin, więc wypro 
wadzono go natychmiast o 2 kilometry 
za miasto, gdzie pod potężnym bukiem 
postanowiono dokonać egzekucji. Roz 
łożyste gałęzie drzewa w sam raz na­
dawały się do tego procederu 

t miały zastąpić szubienicę. 
Przeznaczeni obywatele Hamiltonu 

(tak się nazywało miasteczko, które by 
ło terenem tej historji) już szykowali 
karabiny i rewolwery, aby wisielca 
'dla tem pewniejszego skutku przeszyć 
jeszcze kilkudziesięciu kulami (Amery­
kanie są naogól i we wszystkiem b; r-
dzo gruntowni) gdy w miasteczku roz­
legł się najpierw jęk dzwonu, do czego 
przyłączył się niebawem jęk syreny 
fabrycznej, a równocześnie wzniósł sie 
nad miasteczkiem snop czarnego dymu. 

Pożar! 
Ratować dobytek" mieszkańców sta­

ło się nakazem chwili, wiele ważniej­
szym, niż chwalebne zresztą widowi­
sko powieszenia murzyna. To też 
wszyscy, zapominając o delikwencie, 
rzucili się w stronę miasta. Szeryf po­
szedł za ich przykładem, ale nie stracił 
przytem głowy, jak tamci. Pierwej 
przywiązał murzyna do drzewa sznura 
mi i potem dopiero pobiegł na miejsce 
pożaru, kombinując w duchu, że co sie 
odwlecze, nie uciecze — murzyn 

1 tak będzie wisiał! 
Bool pogodził się też ze swym lo­

sem, gdy spostrzegł przechodzącego 
opodal murzyna, dobrego znajomego, 
włóczęgę jak i on sam, który w braku 
czego innego, kradł czas Panu Bogu. 

— Jim! hop! hop! — zawołał przy­
wiązany do.dj£ew&..skaziUłifiC,... .. 

Jim spojrzał, skąd pochodziło woła­
nie i zdziwił się potężnie widząc przy 
jaciela swego w tak niezwykłej pozy­
cji.. 

— Bool, a z tobą co się dzieje ? — za 
pytał. 

— Statystuję 'do filmu. Robią lynch 
nad czarnym, rozumiesz? Zaraz z mia­
steczka nadjadą aktorzy, poprzebierani 
»a cowboyów, którzy będą 

mnie niby wieszać. 
Ale ta komedja się przeciąga a ja nie 

mam czasu. Chcesz ty mnie zastą­
pić, Jim? Płacą mi 50 dolarów, z cze 
go 10 dostałem zadatku. Resztę 40 do 
larów możesz ty zarobić. 

Jim podniósł ślepia ku niebu, jakby 
kalkulował, czy mu się to opłaci. Ja­
koż wykombinował, że jest to niezły in 
teres. 

— Dobra! — powiada. — Ale jak to 
zrobimy? 

— Nic prostszego. Odwiąż mnie. a 
ja na moje miejsce przywiążę ciebie. 
Ody przyjdą, powiesz im, że mnie za 
stępujesz. 

Jim odwiązał kolegę. Bool przywią­
zał do buku Jima i pognał co nogi go 
mogły unieść do lasu, w którego nie­
przebytych ostępach niebawem zginał. 

Tymczasem w miasteczku ugaszono 
pożar i przypomniano sobie o wspania-
łem widowisku, które ma się odbyć za 
miastem. Ruszono więc ławą na miej­
sce egzekucji, gdzie szeryf stwier­
dził ze zdumieniem, że to nie ten sam 
delikwent. 

Jim opowiedział, skąd się wziął pod 
bukiem w roli wisielca. 

Zrobiła się wielka konsternacja, a 
skończyła się ona na tem, że Jimowi 
wlepiono za karę 

50 gumowych pałek, 
naturalnie bez obiecanych 40 dolarów. 

A Bool przepadł bez wieści. 

Płóez zęby kilkakrotnie 
a czyść je szczoteczki raz dziennie! 

Lekceważone przepisy higjeny kolnej 
Po każdem jedzeniu należałoby plókać 

usta dla usunięcia resztek pokarmowych; 
tak częste płókanie jamy ustnej byłoby jed­
nak dla wielu osób uciążliwe i dlatego po­
winniśmy pamiętać o tem, że w każdym ra 
zie musimy wypłókać usta codziennie wie­
czorem przed udaniem się na spoczynek. 
W ciągu dnia ruchem języka, gryzieniem i 
żuciem pokarmów, usuwamy gromadzące 
się resztki i zapobiegamy rozkładaniu się i 
fermentowaniu resztek pokarmowych w ja­
mie ustnej — w czasie snu jednak, pozosta­

łe w ustach resztki potraw stają się dosko­
nałą pożywką dla tych miljardów bakcylów 
które czekają tylko okazji do rozmnożenia 
się i wywołania fermentacji. 

Do szklanki wody, którą wieczór płócze-
my usta, dobrze jest dodać szczyptę zwy­
czajnej soli kuchennej lub — co lepiej — 
sody aptekarskiej. Bakcyle żyjące w jamie 
ustnej nie lubią bowiem ani soli kuchennej 
ani sody. Poza tem płókanie słabym roz­
tworem sody wpływa zapobiegawczo na 
wytworzenie się kamienia zębowego. 

J E S I E N N I E : N A S T R O J E . 

Smętek wleje z opustoszałych letników. 

P 0 DSŁECHANEj 6 dy by „ f e RÓŻ kUCHarM, 
Młoda mężatka przybiega z płaczem do 

swej matki: 
— Ach, mamusiu, jaka jestem nieszczę­

śliwa. Czy wiesz, co mi Modzio przysiągł? 
— No, co takiego, moje dziecko? 
— że mnie zamorduje, jak go kiedykol­

wiek zdradzę. 
— Uspokój się, kochanie, uspokój — 

odpowiada czuła mama. Twój ojciec też m> 
to samo niejednokrotnie mówił, a widzisz 
jakoś do tej pory żyję. 

SĄSIEDZKIE POGWARKI. 
— Ot, życie! — mądrzy się kum Walenty 

przed sąsiadem: — sąsiadowi się zemrze, 
zawiozą go na cmentarz, ziele grób obroś-
nłe, krowa moja naźre się tego zielska, przyj 
dzie na moje podwórko, wywnętrzy się, 
ja wtedy spojrzę na ten nawóz 1 powiem: 
oj kumie, a toście się zmienili!". 

Na to kum Madej: 
— Tak, tak, sąsiedzie kochany; I wam 

się zemrze 1 na waszym grobie moja kro­
wa też trawy się naźre i przyjdzie na po­
dwórko i też... A ja wtedy spojrzę i powiem: 
„oj , kumie, aleście się nic, a nic nie zmie­
ni l i ! " 

gęsi i k a c z k i ży łyby 100 lat . 

X PRZYKAZAŃ ADMIRAŁA TOGO. 
Japońskie p r z e s t r o g i . 

Kilka lat temu grupa japońskich pe­
dagogów zwróciła się do zwycięzcy 
spod Czusimy, admirała Togo, z prośbą 
wypowiedzenia swego poglądu w spra 
wie wychowania młodzieży. 

Sędziwy admirał, zamiast odpowie­
dzi, przysłał tablicę przykazań, któremi, 
.według jego zdania, powinien sie kiero­
wać każdy młodzieniec. 

1. Rób zawsze to, co tobie dyktuje o-
bowiązek, choćbyś nawet przez to u-
Cierpiał. 

2. Postaw sobie za cel jakieś zada­
nie, któremu pozostaniesz wierny przez 
całe życie. 

3. Bądź twardy w nieszczęściu, (jest 
To bardzo ważne w życiu), bądź skrom­
ny w powodzeniu. 

4. Obiecaj najwyżej połowę tego, co 
możesz i masz zamiar zrobić. 

5. Z namiętnościami trzeba walczyć 
tfk, jak z chorobą, czyli przy pier­
wszych objawach; inaczej — ulegniesz. 

6. Naucz się bezwzględnego podpo­
rządkowania się, w przyszłości da ci 

to . . . . 
moc rozkazywania. 

7. Jeżeli masz wybierać między o-
krucieństwem i miłosierdziem, — bądź 
miłosierny. Jeżeli należy wybierać mię­
dzy miłosierdziem, a sprawiedliwością, 
bądź sprawiedliwy. 

8. Jest tylko jedyny sposób pozbycia 
się tchórzostwa — najbardziej niskiej ze 
wszystkich wad ludzkich, — dojść do 
przekonania, że honor jest droższy nad 
życie. 

9. Czyń zawsze w ten sposób, jak 
gdybyś się znajdował na placu, gdzie 
tysięczny tłum ludzi obserwuje ciebie. 

10. Nie przejmuj sie myślami, które 
nie doprowadzają do czynu, w szcze­
gólności zaś nie gadaj nadaremnie, bo 
nie jesteś kobietą. 

Togo podkreśla, że sam osobiście za­
wsze kierował się temi zasadami, które 
znajdują aprobatę w poglądach i trady­
cjach wielkich mężów jego sławnej oj­
czyzny. 

J. K. 

Przeciętny wiek, jaki osiągają zwierzę 
ta należące do różnych gatunków bywa 
bardzo rozmaity. Czem się ta rozmaitość 
tłumaczy? Czy może te zwierzęta, których 
gatunek istnieje od zamierzchłych czasów i 
złożył przez to celująco egzamin z przysto 
sowania do zewnętrznych warunków życia, 
odznaczają się większą długowiecznością? 
— Wcale tak nie jest Tak np. gatunek 
ostryg należy do najstarszych na ziemi i 
istnieje od najdawniejszych epok geologicz 
nych osiąga w indywidualnem istnieniu 

zaledwie 10 lat życia. 
Tymczasem muszle słodkowodne, których 
rodowód nie sięga tak dalekich czasów ży 
ją sobie przeciętnie znacznie dłużej, nie­
rzadko dochodzą do 150 lat. Perłopław ży­
je przeciętnie ośm lat, a zwyczajny ślimak 
żyje nieraz i 18 lat. 

Szczególnie równorodnie przedstawia 
się przeciętny wiek ryb. Ilość lat, które ja­
koś ryba przeżyła poznać można po czemś 
w rodzaju słojów, które się rokrocznie two 
rzą na łuskach ryb podobnie jak słoje na­
rastające na pniach drzew. Szczupak np 
może dożyć 250 lat, karp 150 lat, a tym­
czasem najstarszy węgorz i śledź nie mie­
wa więcej niż 20 lat. 

W rodzie pszczół leniuchujące trutnie, 
o ile się zapobiegnie ich gwałtownej śmier 
ci, żyją najwyżej kilka miesięcy. 
Tymczasem królowa pszczół żyje zazwy­
czaj siedem lat. U mrówek, samice składa 
jące jaja mają przeciętnie do 15 lat, pra­
cowite zaś robotnice rzadko żyją dłużej, 
niż 5 lat. 

Wśród gadów i płazów reprezentowa­
ne są również najróżniejsze pod wzglę­
dem długowieczności gatunki. Tutaj rekor 
dzistami są żółwie, które żyją nieraz 200 i 
300 lat. Natomiast żaby nie żyją nigdy 
dłużej, niż 40 lat. 

Szczególnie krótkie życie przypada w 
udziale ssakom. Najbardziej długowiecz­
ny jest tu słoń, który w niewoli 

dochodzi do 120 lat, 
na wolności żyje podobno jeszcze dłużej. 
Drugie miejsce zajmuje człowiek z prze­
ciętną życia około 50 lat. Czterdziestoletni 
koń jest Matuzalemem wśród koni. świnie 
dochodzą do 25 lat najwyżej. Równie dłu­
go żyją wielbłądy. Najstarsze koty miewa­
ją 10 lat. 

I ptakom nie przypada długie życie w 
udziale, jakkolwiek i tu są wyjątki. I tak 
np. papugi, sępy, sokoły żyją 

niejednokrotnie 150 lat. 
Kruki 100 lat. Gęsi i kaczki o ile nóż ku­

charki nie położy przedwcześnie kresu Ich 
życiu bywają równie stare jak i kruki. Go 
łebie nie przeżywają nigdy 50 roku życia. 
Wróbel żyje najdłużej 20 lat. Kanarek żyje 
czasem o cztery lata dłużej. 

Robaki, których życie wydaje się tak 
kruchem nie są wcale efemerydami. Tasie­
miec może żyć 35 lat. Dżdżownica również 
tak długo. 

jeśli do tego dodamy, że owady żyją 
bardzo krótko, rzadko dłużej niż jeden 
rok, otrzymujemy obraz niesłychanie różno 
rodny, w którym trudno dopatrzyć się ja­
kiejś prawidłowości. 

Poza wieczornem płókaniem ust nalciy 
również płókać i rano. Ranne płókanie jamy 
ustnej połączone jest z czyszczeniem zębów 
zapomocą szczoteczki. 

Szczoteczka musi być bardzo czysta. Pc 
każdem użyciu szczoteczki należy ją wy­
płókać w alkoholu (niedenalurowanyml) 
rozcieńczonym do połowy wodą, następni* 
wysuszyć i schować w szczelnem (szklą-
nem, porcelanowem lub ebonitowem) pu 
dełku. Szczotki nic wolno zostawiać na ot­
warłem miejscu, ponieważ w ten sposób gro 
madzić się na niej może kurz i pył. 
Nową szczotkę należy przed pierwszem uży 
ciem włożyć na dwie godziny do czystego 
alkoholu, rozcieńczonego do połowy lub da 
jednej trzeciej wodą (dwie części alkoholu 
na jedną część wody). Szczotka musi być w 
miarę miękka (nie za miękka, ale i niezbyl 
twarda) i nie może być drewniana, w drze­
wo wsiąkają bowiem substancje fermentują­
ce. Co parę miesięcy trzeba szczotkę zmie­
nić na nową. 

Szczotką należy zęby czyścić raz dzień 
nie, i to rano: jest to najzupełniej wy star-
czającem dla utrzymania zębów w czysto­
ści, częstsze bowiem szczotkowanie zębów 
mog'oby być szkodliwem. Gryzienie i żu­
cie pokarmów, zwłaszcza takich jak ciemny 
chleb, owoce etc, czyści 

doskonale nasze zęby. 
Zęby są bardzo wrażliwe i nie znoszą 

szczotkowania ostremi kawałeczkami tartej 
kredy lub pumeksu. Preparaty te zcicrają 
szkliwo, co w pierwszej chwili może nawet 
mieć efekt bardzo piękny — wkrótce trzeba 
jednak zato dobrze zapłacić: zęby pozba­
wione swej osłonki ochronnej psują się bo­
wiem bardzo szybko. 

Musimy więc stosować takie proszki lut. 
pasty, które nie zawierają ani kwasów, ani 
pumeksu, ani żadnych ostrych antysepty-
ków (te bowiem drażnią śluzówkę). Najle­
piej nadaje się do czyszczenia kreda (a nie 
tarta kreda!) z dodatkiem olejku miętowe­
go. Można również używać jakiejkolwiek 
łagodne] pasty do zębów, nie zawierajęcej 
żadnych wyżej wymienionych 

szkodliwych składników. 
W braku pasty można również czyścić zęby 
zwykła szczotką,_ bez żadnych dodatków. 
••- Słodycze są bardzO' zdrtfWt. zwłaszcza 

dla dzieci — wymagają jednak wypłókanis. 
ust po każdorazowem ich spożyciu. Jeżeli 
słodycze spożywamy razem z innemi potra­
wami, to czyścimy sobie niemi zęby z resz­
tek słodyczy. Jeżeli jednak spożywamy sło­
dycze same, jak np. cukierki, to należy po­
tem bezwarunkowo przepłókać usta wodą z 
dodatkiem sody. Pamiętać o tem winny wszy 
stkie matki, by uchronić w ten sposób swe 
dzieci przed nadmierną próchnicą zębów. 

jeżeli dziąsła krwawią przy szczotkowa­
niu zębów, to wskazane jest płókanie^ ust 
parę razy dziennie naparem rumiankowym 
(zalać łyżkę rumianku szklanką wrzącej wo 
dy, poczekać aż ostygnie 1 tem płókać). Moi 
na też płókać wówczas usta odwarem ze 
starej herbaty. Jeżeli dziąsła krwawią silnie 
przy czyszczeniu zębów, to należy poradzie 
się lekarza, może to być bowiem objaw ja­
kiejś ogólne] choroby, wymagające] lecze­
nia. 

Szczegółowe katalogi dla badaczy. 
Jak nie do pomyślenia jest nowoczesny 

Rzym bez Watykanu, tak Watykan — bez 
kaplicy sykstyńskiej, stanzów Raffaela, a 
przedewszystkiem bibljotekl watykańskiej. 
Dzisiejsza bibljoteka papieska jest instytu­
cją stosunkowo młodą, powstała bowiem 
w w. XV. Naturalnie już w pierwszych wie 
kach chrześcijaństwa mieli papieże archi­
wum, a także prywatną bibljotekę. Grze­
gorz Wielki (590—604) zebrał 

znaczną ilość rękopisów, 
znalezionych w archiwach rzymskich ko­
ściołów, wieki następne były jednak dla 
ltalji i papiestwa okresem tak burzliwym, 
że nic dziwnego, iż większa część tych rze 
czy zaginęła. Wraz z Bonifacym VIII wę­
druje bibljoteka papieska do Assyżu I Pe-
rugji, Klemens V wywozi ją do Avinjonu, 
gdzie za Jana XXII 1 Klemensa VI wzboga­
ca się cennym zbiorem manuskryptów. Z 
tego wszystkiego przechowały się do na­
szych czasów tylko nieliczne dzieła, znaj­
dujące się obecnie w paryskiej Bibljotece 
Narodowej. 

Założycielem dzisiejszej bibljotekl wa­
tykańskiej jest pierwszy Papież Mikołaj V 
(1447—1455). W poszukiwaniu za cenne-
ml manuskryptami jeździli jego ludzie 

aż do Danjl, Norwegji 
i Konstantynopola. W chwili śmierci Miko­
łaja V bibljoteka posiadała już przeszło 
1200 tomów, Sykstus IV powiększył ją „o 

1000 rękopisów', przeważnie treści teolo­
gicznej. Za następnych Papieży pozyskane 
niezwykle cenne manuskrypty greckie i ła­
cińskie, a także wiele rękopisów ze słynne 
go klasztoru w Bobblo, założonego przez 
św. Kolumbana. W r. 1623 elektor Maksy-
miljan Bawarski ofiarował Stolicy Apostoł 
skiej prawie całą, słynną podówczas 1 
przedstawiającą kolosalną wartość nauko­
wą! bibljotekę palatyna Fryderyka. Aleksar 
der VII nabył bibljotekę księcia Urbino, 
składającą się z przeszło 2000 wspaniale 
ozdobionych tomów, Aleksander VIII po­
zyskał większą część manuskryptów, ze­
branych przez królowę Krystynę Szwedz­
ką. Leon XIII zakupił bibljotekę Borghe-
sów i wielką bibljotekę Barberinich, liczą­
cą 10000 manuskryptów, prócz tego wiele 
dokumentów i rzadkich druków, jak np. 
biblja Gutenberga. Pius XI nabył t zw. 
„Bibljoteca Rossiana", zawierającą wiele rc 
kopisów greckich i łacińskich, oraz otrzy­
mał w darze od rządu italskiego bibljote­
kę książąt Chigi. 

Widzimy więc, że bibljoteka watykań­
ską jest przedewszystkiem zbiorem manu­
skryptów. Przy pomocy doskonale opraco­
wanych, szczegółowych katalogów badacz 
może niezwykle łatwo zorientować się w 
jej zawartości i wyszukać dzieło będące 
przedmiotem jego zainteresowania. 
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